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Maszerują karne szereginarodow 
Wspaniałe manifestacje Stronnictwa Narodowego w całym kraju - Narodowa Łódź jeszcze raz pOkazała swoje 

prawdziwe oblicze - Imponujący zjazd w Poznaniu 

Pięćdziesięciotysięczna rzesza narodowców, zgromadzon.a na boisku "Sokoła" w Poznaniu" daŁa w rocznicę Cudu nad Wisłą ~yr.az dążeniu naródu pol
skiego do Polski Wielkiej i Chrobrej, do Polski dla Pol.aków. 

. W ,dniu wq:orajszym w całej Polsce 
-:- jak dł'uga i szeroka - odbyły się 
wspaniałe manifestacje urządzone tra
dycyjnie przez Stronnictwo Narodowe 
w rocznicę Cudu nad Wisłą.. Napływa
ją o nich wieści do redakeji ze wszy"t· 
kich stron. kraju. Niestety, nie m·)Że
my wszystkiCh sprawozdan pomieścić. 
Na razie rzucamy ich garść, zaczynaj~c 
od narodowej Łodzi i narodowego Po
znania, gdzie obchody przybrały ro~ 
imary imponujące. 

W Łodzi 

obraz. Na przestrzeni od ul. Przej,azd 
do Pl,acu Wolności ciągnęły karne sze
regi przy dźwiękach orkiestr, przy 
śpiewie pieśni narodowej, wśród okrzy
ków i oklasków. 

Nie widać było, jak zwykle na ńli
cach, obcych twarzy żydowskich. Łódź 
przybral,a czysto polski wygląd. 

Przyjrzyjmy się przebiegowi tych 
wspanj,ałych uroczystości. 

Już w dniu 14 sierpnia rb. ' naj star
sze koło łódzkie obchodziło piękną we
wnętrzną uroczystość poświęceni,a pro
porca. O godz. 1 Orano w lwściele Pod
wyższenia Świętego Krzyża zostało od-

Ł ó d ź, 15. 8. 18 rocznica nieśmier- prawione nabożeństwo, które celebro
teInego Cudu nad Wisłą stała się 01- wał ks. Jabłoński, który również doko
brżymią manifestacją. narodowej, ro- nał poświęceni,a proporca. Podniosłe 
botniczej Łodzi, która na ulic,ach do- kazanie wygłosił ks. Bielecki. Na stop
kumentowała swą wolę i siłę do odpar- niach świątyni dokonane zostało wrę
cja wszelkiego wrog.a. zewnętrznego i czenie proporca prezesowi Koła Śród
z~niecenia oTlaz zniszczenia wroga we-I mieście. drowi Czesławowi Roskow
wnętrznego. Łódź · żyŁa pod wraże- skiemu, przez prezesa zarządu okręgo
niem tych wielkich manifestacyj. wego, adwokata Franiszk,a Szwajdlera. 

Ulice Łodzi przekształciły 'swój Następnie w sali, przy ul. Targowej 5, 

odbyło się ' zebMnie, na ~tórym po za
gajeniu przez prezesa dM Roskowskie
go wygłosili przemówienia: prezes za
r7.ądu okręgowego S. N. adw. Franci
szek SzwajdJer, wiceprezes Antoni 
Czernik, członek z,arządu okręgowego 
Zbigniew Michalak, prezes Koła Połud
nie - Adamiec i dyr. Borowicz. Mów
cy podkl'eślili znaczenie proporca, jako 
symbolu walki, jako znaku, kolo któ
rego skupiają się walczące szeregi. Z 
kolei nastąpiło wbijanie gwoździ. 

W dniu 15 sierpnia już od wcze
snych godzin r,anriych w poszczegól
nych kołach zaczęli się zbierać człon
kowie, którzy z kolei przemaszerowali 
na zbiórki dzielnicowe. Przy ul. Brze
zińskiej 5 odbył,a się zbiórk,a dzielnicy 
północnej, dzielnicy południowej -
przy ul. Słowiańskiej, członkowie Zw. 
Zaw. "PMca Polska" - przy ul. Ban
durskiego 5/11, członkowie dzielnicy 
śródmieście - przy ul. Targowej 5. Po 
zdaniu raportów przez poszczególnych 
kierowników kół, ddziałyprzemaszero-

Manewry niemie(kienad qrani[~ [zesk~! 
.' t;zy idzie o' wywarcie presji '! - zaniepokojeme w Czechosłowacji I 

W li r s z a w 'a. (Tel. wł.) Od kore- wszyscy rezerwiści, lecz i starsze rocz- Wpra wdzie mogą to być tylko gro-I 
spondenta z Pragi donosi "Kurier niki, dawni żołnierze z Wielkiej wojny. źby, lecz - dod.aje autor - lepiej być 
Warszawski", że z pogranicza czesko- Ogółem wziąć ma udział w manewrach przygotowanym na wszystko. 
niemieckiego nadchodzą tam wiado- około 1 i pół miliona żołnierzy. W praskich kołach dyplomatycz
mości o znacznej koncentracji wojsk Do podróży wewnątrz kraju wyda- nych utdzymuje się przekonanie, że 
niemi.eckich zwlaszcza na 'wschodniej waDe są obe(:nie specjalne paszporty. Hitler nie odważyłby się obecnie pod
granicy Bawarii i na południowej Wyraz zaniepokojeniu daje rów- czas pobytu mediatora aIlgielskiego w 
granicy Czechosłowacji, że rozbudo- nież w swym artykule "Narodni PoIi- Pradze na jakieś fait acompli w ro
wują tam pospiesznie szosy, tworząc tyka" pytając, czy chodr.i tu o' mana- dzaju Anschlu~su w Austrii, lecz że 
boczne połączenia między głównymi wry polityczne, tzn. o wywarcie presji manewry te mają być r.aczej tylko de
arteriami. Żołnierze w garnizonach na Czechosłowację, by skłonić ją. do monstracją sił zbrojnych Niemiec dla 
poddawani są. surowemu badaniu le- największych konoesji wobec Niem- zastraszenia sąsiadów. ' 
k ar7y i tylko prawdziwie chorzy odsy- ców sudeckich, czy też o przygotowa- Fakt, iż poseł francuski w Pradze 
łani są do lazaootów, reszta zaś przy- nie wojny na wypadek, gdyby konce- de Lacrolx wyjechał na kiIkutygod
dzielona. jest do czynnej słu~by. Na I sje te były dla Berlina niewystarc'zają-l niowy ~~lop, jest również momentem 
manewry powołani zostali !tle tylko . .ce'. uspokaJaJQ.cym. 

wały w zw,artym ordynku do kościoła. 
Podwyższenia Świętego Krzyż,a, gdzie 
o godz.' g' rozpo częło si ę nabożeństwo. 
ŚWiątynia wyp ełniła s i ę po brzegi u
czestnikami pochodu, którzy wszyscy 
nie mogąc pomieścić s ię wewnątrz, za
pełnili jeszcze dziedziniec kościelny. 
Mszę św. odprawił ks. dr Folwar ski. 
Podniosłe zaś l{)a zanie wygłos ił złoto
usty kaznodzieja k s. Ochnicki. 

Po naboże11stwie, przy ul. Sienkie
wic7:a sformował się po chód, który 
przeciągnął, nie j,ak początkowo pro
jektowana, ul. Pief\ackiego, ale skiero
wał się odrazu na ul. P r zejazl w kie
r:unku Piotrko",sk iej. 

Kierownictwo pochodu spoczy,,~;ało 
w rębach starego dzi,ałacza narodowe
go Antoniegj Czern ika . W oto czeniu 

Y" . Łodz.i odbyła się uroczystoś ć po
sWIQcellla proporca koł.a S. N. Łódź
Sródmieście. Ilustracja przedstawia; 
chwt~ ~ia"_ ~ proporzec, 



czterech shldt:'nt6w, szedł :m na czek 
Za r;im szła l\ompania honorowa, zto
żor!.a z młodych, d,alej orkiestra, }:rr.e~l
stawiciele wtadz organizacyjny..:h. a 
wię'~ członek zarządu głównego Stron
l1ictw~ N~ro'lo\Yego red. Ję:lrzcj Giel'
t;\'ch z \'Tarsz.a wy, prezes z,arządu olo'c:
go\Yego adw. Franciszek Sz\ya.idlcJ', 
oraz członkowie: Aleksander Stolarek, 
Gągalski, Józef Dębillski. Dalej posu
wały się nieprzeliczone szeregi człon
ków Stronnictw,a Narodowego. Szły 
poszczególne kola, podzielone na od
działy, z kierownikami na czele. 

Nad głow,ami uczestników pochodu 
powiewaly sztandary, proporce, Wl
dniały transparenty, na których wypi
sane były różne 'hasła jak np.: "Żydo
komuna, to wróg Polski", "Żydzi w 
koszarach agentami komunizmu", 
"Odebrać ziemię Żydom". 

Z szeregów pada,ły r,az po raz okrzy
ki na cześć przy\"ódców ruchu n~rodo
wego z Romanem Dmowskim na czele, 
na cześć \Vielkiej Polski, prezesa Kazi
mim'za Kowalskiego, a przeciw komu
nizmowi i żydos t wu. 

Szły jedell oddział za drugim, zwar
te, k,arne, a pełne entuzj.azmu i mocy 
oddziały. Na czele ich kroczyli kie
rownicy. l\L i. wic1zieliśmy: dra Rost
kowskiego n.a czele I(oła Śródmieścia, 
prezesa Bednarczyka, który prowadził 
członków Związku Zawodowego "Pra
ca Polsk,a". \V szereg.ach członków 
"Pr,acy Polskiej" szedł prezes zarządu 
okręgo\yego Henryk Szulc. Na czele 
straganiarzy szedł Henryk Krzemillski, 
prezes Zjednoczenia Chrześcijańskich 
Kupców R~-nkow~'ch. 

Na całej trasie, gdzie tylko ukazy
wało się czoło pochodu, zgromadzona 
licznie publiczność witała maszerują
ce szeregi burzą oklasków i okrzykami 
na c'ieść Stronnict\y,a Narodowego. 

O rozmiarach pochodu świadczy 
fakt, że gdy czoło zatrzrmalo się przy 
placu 'Wolności, koniec dopiero wycho
dził z ul. Przejazd. Jak obliczają, w 
pochodzie brało udział ponad 7 tysięcy 
członków. Na placu \Yolności zstał zło
żony przez powst.ailców wielkopolskich, 
przy dźwiękach hymnu narodowego, 
wielliec u stóp pomnika Tadeusza Ko
ściuszki, p czrm z t~-sięcznych piersi 
'''')Twal się potężny śpiew Hymnu Mło
dych, oraz \Y~Tósł las rąk nad z.amarły
mi w bezruchu szereg.ami. 

Po złożeniu wieilc·a pochód ruszył 
dalej ul. Pomorską. na ul. Anstaedta, 
gdzie przywódcy narodowi z red. Ję
drzejem Giertychem i prezesem adw. 
Franciszkiem Szwajdlerem odebrali 
defiladę. Zebrana licznie publiczność 
'gorąco' oldaskiwała maszerujące twar
dym i równym krokiem szeregi, szcze
gólnie bataliony Jasnych koszul i od
działy żeńskie. 

Gdy pochód wkracz.ał na plac, obok 
boiska Helenów oczekiw.ały go już ty
sięczne tłumy, które powitały idą·ce sze
regi hurag,anem oklasków. Niezliczone 
tłumy zapełniły olbrzymi plac. Poczty 
sztandarowe ustawiły się koło przy
strojonej zielenią. trybuny. 

Na mównicę wszedł Antoni Czernik, 
który z.ag,ail zebranie, udzielając na
stępnie głosu red. Jędrzejowi Gierty
chowi. Nawią.zując do wiekopomnego 
zwycięstwa sierpniowego red. Giertych 
wskaazł na rolę Żydów w krytycznych 
chwilach sierpniowych i dziś. 

Następny mówc.a, prezes "Pr,acy 
Polskiej" Henryk Szulc, naszkicow.ał 
rolę robotników w wall{·ach z nawałą 
bolszewicką· 

Prezes ad·w. Franciszek Szwajdler 
omówił polityczne znaczenie chwili 
obeGnaJ i nawoływał do wzmożonej 
wytężonej walki z żydo-komun~. 

Mocne słowa mówców były przyj
mowane entuzj,astycznie oldaslwmi i 
okrzyk,ami. Po odśpiewaniu Hymnu 
Młodych, przy okrzykach na cześć 
'Wielkiej Polski, Romana Dmowskiego, 
Stronnictw,a N~rodowego i prezes,a Ka
zimierz[l Kowalskiego, tłumy zaczęły 
opuszczać pl,ac. 

Zaznaczyć należy, że w uroczysto
ściach łódzldch Stronniclwa Narodo
wego w;r,ięły udział wyłącznie niem.ąl 
kol.a miejskie. W okręgu łódzkim od
były się poza Łodzią dwa zj,azdy rejo
nowe, a mianowicie w Widawie dla po
wi,atu laskiego i sieradzkiego, oraz we 
Władysł,awowie dl,a powiatów kOISI,IC-1 
go i lwnillskiego. 

W Poznaniu 
D.awno PoznalI nie przeży\"al chwil 

tak mocnych w nastroju i żywiołowym 
entuzjaźmie, jak podczas wczorajszego 
zjazdU powi.atowego Stronnictwa Na
rodowego, odbytego w rocznicę Cudu 
nad Wisłą. Ogr.aniczona - przez decy
zję 'władz zakazują.cą oclbycia zjazdu 
okręgowego S. N. - do skromnych ram 
zjazdu powiatowego, wczor.llj"z.a mani
festacja narodowa, mimo złej pogody, 
zgromadziła w rannych godzinaCh oko- ł 
lo 12 t .. si~l'v l{,arnyrh czlonl<ów S. N., a 
na lllallifestac)' jny m zebrani Ll, odbytym 

na boisl,u "Soko1:1" ok. 50 tysiQcy, ży
wiołowo manifestujących na rzecz obo
zu narodowego, sluchaczy. 

Do raportu przed w!.adzami powia
towymi i grodzkimi S. N. stanęło o 
godz. 8 rano 12 tysięcy członków S. N. 
(w tym okolo 5 tysięcy umundurowa
nych). Imponują.cy widok przedstawia
ły gorąco wit.ane przez publiczność 
zwarte i karne kolumny narodowców, 
maszerują.cych z orkiestrą, p ona d 30 
proporc.ami i licznymi biało-czerwony
mi sztandarami na czele ulic,ami Po
znania na plac św. M.arka, by tam w 
skupieniu wysluchać mszy św., odpra
wionej przez ks. dyrektor.a GraszYllskie
go z Kościana. 

Po nabożel1stwie ponownie uformo
wał się pochód, który przeszedłszy uli
ce marsz. Focha i marsz. Piłsudskiego, 
przedefilow,ał przed wł,adz,ami Stron
nictw.a N~rodowego z prezesem zarzą.
du głównego adw. Kowalskim, kierow
nikiem org·. z.arządu głównego drem 
Bieleckim i prezesem okręgowym S. N. 
drem Meissnerem na czele. Defiladę 
prow.adził prezes grodzki i powi.atowy 
S. N. dr ·Wróbel. \Vielotysięczne tłumy 
publiszności, zebrane na trasi-e pocho
du i zalegające okna i balkony domów 
witały maszerujących dziarsko przy 
dźwięk,ach Hymnu Młodych narodow
ców huraganowymi oklaskami i żywio
łowymi okrz~rkami, obrzucając ich 
kwieciem. Manifestacjom na cześć 
obozu narodowego i jego przywódców 
nie brIo kOllc.a jeszcze na długo po 
przejściu oddzi,ałów S. N., które św. 
Marcinem przez pl. Św.-I{rzyski i ul. 
Strzelecką. udały się na boisko "Soko
ła". 

W godzinach popołudniowych na 
wspaniale przybranym - w barwy na
rodowe i emblematy walczącego ruchu 
narodowego - boisku "Sokola" odbyło 

Z kolci odbył się - wysłuchany w 
skupieniu - apel narodowców pole
głych w walce o Wielką Polskę, po 
czym mocne przemówienie wygłos;! 
witany entuzj.astycznie prezes zarządu 
głównego S. N. mec. Kowalski, naświe
tlają.c charakter sprawy żydowskiej i 
post,awi,ają.c pod koniec przemówi e-

I ni,a postulaty, do których zrealizowa
nia na tym odcinku Obóz Narodowy 
dą.żyć będzie konsekwentnie i zwy
cięsko. 

Drugi z kolei mówca, zastępca okrę
gowego kier. organ. p. Antoni Wolnie
wicz wygłosił często przerywane okla
sk'ami przemówienie o dynamice i dą
żeniach ruchu narodowego, wywalcza
jącego poprzez przeszkody lepsze jutro 
dla narodu. 

Kierownik organizacyjny zarzą.du 
głównego S. N. dr Bielecki w głęboko 
ujętej mowie scharakteryzował zasad
nicze dążenia Obozu Narodowego na 
terenie polityki z.agranicznej. Na ko
niec prezes okr~gowy S. N. dr Meissner 
naszkicował programowe zręby Stron
nictwa Narodowego. 

Gromko od~piewany Hymn Mło
dych zlakOllczył oficjalną część zjazdu, 
po której odbył.a się w miłym nastro
ju część towarzyska. 

W trakcie przemarszu z nabożeń
stwa na boisko kompania honorowa 
zjazdu udała się z wieńcem do grobU 
król,a Bolesława Chrobrego w katedrze 
pOZl1allskiej. 

Wspaniały pod względem organiza
cyjnym i ideowym zj,azd powiatowy 
Stronnictwa Narodowego, który zgro
madził w części zebraniowej około 50 
tysięcy uczestników, dał w przybliże
niu obraz, j,ak potężną byłaby manife
stacja zjazdu okręgowego, do odbycia 
którego władze nie dopuściły. 

We Włocławku 
się potężne, imponujące w nastroju i \V ł o c ł a wek. (Tel. wł.) Narodo
przebiegu publiczne zebranie S. N. Po- wy \Vlocławek dawno nie widział i 
z,a cz~-nnymi członk~mi Stronnictwa przeżyw,al tak doniosłej chwili, jak 
Narodo,vego na boisko przybyły olbrzy- świQto Wniebowzięcia Najśw. Marii 
mie tłumy naroclo\ngo społeczeństwa Panny Miejscowe koło S. N. obchodzl
Po'znania, zalewająC wielki stadion 50 lo w dniu tym poświęcenie nowego 
trsi~czną masą żY'wo manifestującą szt.andaru, ofiarowanego przez spole
swe przywilp-anie do rucbu narodowe- cze(l~two włocław,'kie. \V przeddzień 
go. Przemówienia wszystkich mów- tej uroczy"tości odbyło się zebranie 
ców przyjmowano niezwykle gorą. co. c7'!onków S. N., którzy następnie udali 
darz~c ich huraganowymi oklask,ami się w pochodzie z orkiestrą c.traź.aków, 
i obrzurając kwiatami.' do pomnika Obrońców \Visły, gd?ie po 

Zjar,d zagaił przemówieniem wstęp_apelu poległych narodowców, zlożono 
nym prezes grodzki i powiatowy S. N. piękny wieniec. 
w Poznaniu, dr Tadeu3z \Vl'óbel, 'N 'V poniedzi.ałek po nabożeń~~wie w 
obecności władz Stronnictwa, ks, prał. kościele parafialnym św. Jana, ks. \Ve
Prądr,Yl1skiego, ks. dyr. Groaszyńsldego solow~ki poświęcił nowy sztandar. wy
z Kościana, marsz. Trą.mpczyńskiego, gł,asz.ając przemówienie, po czym od
prezesa Syndykatu Dziennikarzy \Viel- mówiono wspólnie modlitwę \) Wielką 
kopoIskich, red. Kędzierskiego i t y- Polskę· 
sią.cznych rzecz narodowych. \Vcią.- Następnie udano się ulicami 'Włoc
gnięcic sztandaru o barwach narodo- lawka na pl. Dąbrowskiego. Imponują.
wrch z mieczem Chrobrego na maS7.t cy był widok szeregów n.arodowców. 
z,j,azdowr odbyło się przy dźwiękach l Tłumy obsypyw,ały przechdzą.ce odt.!zia
Hymnu Młodych, po czym potężnymi ły kwiatami. Po akademii na pl. DQ
akordami rozległa się oclśpiewana ł browskiego, pochód udał się do sokol
przez wszystkich obecnych Pieśń Bo- ni, gdzie nastąpił.a dalsz,a część uroczy-
jowa. • stości. 

Broń w ręku szaleńca 
Tragiczna uroc:iiystość policyjlut w NO'U.'yl'tt JO'ł'ku 

N o w y Jor k. (PAT) ) W Central z.asiadających na honorowych mleJ
Park, w Nowym Jorku odbyw,ały się I scach. 
uroczystOŚCi, poświęcone pamięci po1i- \Vokoło sz,aleńca wytworzył.a gię w 
cjantów, zmarłych w czasie pełnienia mgnieniu oka pustka. Policjanci peł
swych obowiązków. \V uroczystości I nią.cy służbę bezpieczeństwa nie mogą.c 
tej wzięły udział tysiące mieszk,ańców opanow,ać szaleI'lca, który bezustannie 
Nowego Jorku i Brooklynu. strzelał, dali do niego kilkanaście 

W pewnym momencie uroczystość ł strzałów, ld-adąc go trupem na miej
została zakłócona w tragiczny sposób. scu. Strzał,ami szaleńc,a zostało ran
Przez tłum zaczą.ł przedzierać się w nych 5 osób, w tej liczbie 2 policjantów. 
stanie niezwykłego podniecenia j,akiś Dochodzenie stwierdziło, iż osobni
oso~nik, pOdą:iJając w kierunku, gdzie kiem, który w tak krwawy sposób za
znaJdowały się honorowe trybuny. kłócił uroczystość, jest niejaki Filippo, 
Kiedy zbliżył się 11.a nieznaczną oc11e- chory umyslowo i cierpią.cy na mamę 
głość do tl'rbun, zanim zdoł.ano mu prześJ.adowczą. Filippo uroił sobie, iż 
przeszkodzić, wyjął dw,a rewolwery i jest przedmiotem specjalnych prześla
dał szereg strzałów w kierunku osób, dowall i nienawiści ze strony policji. 

Pomorze". Poznań 77: 75 
p o z n a ń - M,ję(lzyo.kr!;lgo-we zawody ply- f\~_ar·chh."wstk,i JPrun .) 2:4~.9, j) MaTooki (Pz.) 

'\'30kie reprezentacyj Pomorza .j Poznania Odo, :LJ3.8. Przez j.)O. ID [>rowadlHł I'I..~uczko'w ki i do-
by'ly się w pani,ed,zialek po pohu(lniu na tn,lio- pH'oro pil ?st~tnlch "O m u,legl 08t,ro fini's'zują,ce-
nia plywackim w SOłaczu, na tr-yt>lmach którego mu. B!alYll"'kremu. Marehlew~J;:.i PQważmiejs-tej 
zevrało się ponad 1000 wkIzów. I 1'01,1 nie odt'>gral. l()() lU wznak: 1) Lis<lw.,old (Prz.) 

Sympatyczna dmżyna pom'Ornka po dwóch l :~1.4. (rE'k. POZ!1.). 2) Orz(>chow~k,i (Porn.) 1:27.1. 
pr.wgr·anyclt w nb. lata('h sIPO'tka,niach zdołała 3) 7,8Jnc7/kow~,I(! (Porn.) l :2i.6, 4) Owczanak (Pz.) 
wre.zcie p.okOlf1a~ .drur.ynę po~nii"ka na 'Ylas- 1 :30.R. 200 m kin'.: l) Niel1zit'l"ki (Porn.) 3:10.4 
nym tere.nI.e .. qoscre przy"e~halr do Pozllam:: w (rE'l" Pom.), 2) SlIymn'I"ld (1'1',.) 3:12.2. 3) Jarecki 
swym n3Js.II,nH~J.s.zYm -.kladzlE; z re.pn:"Pn[(f(·YJny· (1'1..) 3:1:).8.4) Dob110ki (['<'-m.) 3:21. ł'n~ez 100 m 
TIlJI . .znwf)dmknml ł'ol~kl R"'IHnlł1)!\\";~~ l MlI.l'('hle.w- prow3clzil .Ta,recl:i. Na 1~0 m 113 nawrocie pit,J'w-

jll('zlrow~ldm, w stylu kl~syczn?1)1 WęsolowsKf 
powiekszył prze\\'agę na J\1udZIC.1C\\'$knll do 8 
m, zaś plynncy crawlem lIelwing. ~loprowad7,il 
różni('ę do 20 m. 'Vi,lzllc heznadzr~JDO'Ć w 11kl 
.\lal'chlewski nie wysilal się zhytl1!o. 

P a n i e - JOO m dow.: l) Drenelclówna (Po
morze) 1:22.4 (n'kord Pomorza), 2) l::ltawska E. 
(Poznań) 1:27.!ł. 3) Leitger."I'Ci\~n!l (P~) 1:31.6, 
4) Ożol~anka (1'om) 1:42. :;',WYC'ICZCZYTIl prowa
,Izi/a od star·tu do mpty. Ożdżanka plynęla kll!.
~)'kiem (!). 100 m klaR.: 1) SzumilowsIca (Pom) 
1 :37. 2) :;',)'],er'ó\Yl1ft (1'70) 1 ::19.11. 3) Wawrocka 
(Pom) 1:43.2, 4) Szplagowi,'z,)wna (Pz) 1:44.5. 
il:ieRpoclzinnkę sPl'flwila mlodzilltka i';yher6wna, 
kt6i'a wal('1',vla zaC'i<:cie z ~zllmilow,k:). do ostat· 
nich ml'tl'rl\v 100 lU wznak: 1) Bl'enedlówna 
(1-'0111) 1:~2.7· (rekord Pomorzll.), 2) Rzelągowi
czówna (pz) 1:41.:1, 3) O(lżclż'lllka (Pom) 1:49.7, 
1) KlosowRka (1'10) 2:0:1. BrE>nc1e]c)wna prowa· 
dziła ('uły dystans. mJodej Hzelągowiczównie za· 
hrakło Ril na fini.zu. 3Xl00 m zlllwn.: 1) Po· 
znal1 (l';zl'I:lgOwiczówna. Zyber'Ciwna i Stawska 
K) \V ('zasie 4 ::;3.R, 2) Pomorze (Ożdż'lnka, .Szu· 
milowska, HrE>n(lp16wna) 4:55. Była to naJb8l" 
d1',iej emocjonnjll('a konkurencja. Szpl~giewi· 
C7.(\wna uzyskala 2 m prz('wagi nad Ożdżanką, 
ZyberCiwna powiększyła przewagę na Szumi/owo 
skiej do 5 m, w ogtatniPj z.mianie Brendel6wna 
wspaniałym finiszE>m odrobiła 3 m, nie mogła 
jednak dotrzeć do kOr1czącej hieg Rtawskiej . 

W piłce wOllnej drużyna Poznania pokonala 
Pomorze zdecydowanie 7:0 (2:0). Gospodarze gó' 
rowali wyraźnie szybkościa, zgraniem i celno· 
Scią strza\(iw. BI'amki uzyskali Lisewski (2), 
.. Bronicz", Kolasi6ski. Kruczkowski, R.ychter i 
Sikora po jednej. l::lędziowal dobrze p. :Marko· 
witz. 

,y nadprogramowych skokach z trampoliny 
sl,akali zawodnil'Y poznań_cy MRciejewski (W), 
Berkowscld (AZS) i Lesiński (WKS). Popisy· 
wał się również sk(lkami humorystycznymi za· 
wodnik pomorski Goebel. Organiz~cyjnie prze· 
prowadzono zawody bardzo sprawnie. (al) 

o WEJśCIE DO liGI 
śLĄSK - LEGIA 2: I (011) 
P o z n ań - Nicrlzielne spotkanie poznań· 

skiej "Legii" z drużyną "ŚlIjska" wywołalo w 
kołach piłkarskich Poznania zrozumiale zainte· 
resow~nie, gdyż zawody mialy dla obu drużyn 
ogromne znaczenie, bowiem decydowały o zaję· 
ciu przez zwycięzcę pierwszego miejsca w gru
pie poznańRko-pomorsko-śląskiej w walkach o 
wejście do ligi. 

Szanse obu drużyn były nieomal r6wne. ,.Le· 
gia" zwycieżyła w pierwszym meczu niespodzie
wanie ŚIf\zakó\V na kh własnym boisku, ale też 
niespodziewanie zremiRowala z "Gryfem" w Po
znaniu. "śl~.k" natomiaRt pokonal w obu spot· 
h.'~niach pewnie toruflczyk6w. PilkarRkie rzesze 
Poznania od lat już czekają, by wreszcie druga 
drużyna poznańska weszla do grona ekstrakla
Sy piłkarstwa polskie!!,o. Toteż mimo odbywa' 
jacego ~ię rÓ\VllOCZeŚJ1Ie na jeziorze witobelskim 
spotkania wioSlarRkiego Polska - \Vęgry ze
hralo Rie na hoiRlm .. \Vnrty" ponad 3 000 wi
dz6w, ktr1l'lIY ('hciE'!i byt' g~viadkami zwycielItwa 
"Legii". Niestety spotkał ich srogi zawód. 
"Legin" pr'zcgraJa na wlasnym boisku, przy 
swojej jm/Jliczności, po słabej grze. 

Zawody byly typowa walka o punkty, walką 
zacir,ta i o~trą" tylko chwilami widziało się mo
ml'nly ciekawE', dobre zagrania obl1 stron. 

" .. pierw~zej polowie I'ry go,pr,darzp przyjeli 
por]yk1cH ':me przl'z <:]ązakCiw ostre tempo i ze· 
,.polow() górOWIlIi n311 prz('ciwnikiem. Grali je.l
nak, zwlas7.~za \V ataku 7.a miękko i niepotrzeb
ni·e forsowali grę górn. Była cala mo~ ,potYCyj, 
z których .. Legia" już w pit'l'w!:zej połowie' mo
gla U~YRknĆ 2 do 3 br~m('l{. \" poln karnym 
brak jednak było decyzji do strzału. pomoc nie 
zaWi\ZC po,]ą7.ola za atakiem. ,y sumie w dru-
7.ynie gosporlarzy bruk by lo spoisto§ci j zdecy
c!ownnego ciaKu na bramkę przeciwnika, Do 
24 min. drugiej połowy gospodarze prowadzili 
1:0 i mecz przy większym wy!:iłlm był do wy
grania. Ambicja (10 o.9tatniej chwili w ilrużynle 
lil""kiej przycz)'nillł si" rio tego, ?;p znoIali nie 
tylko wyr6wnać, ale i zdobyć zwycję,~lrl/ bram
kp. i. tym samym zre,wanźQwać się "Lęgii" za 
pOl'3"ke na Śląsl<u. . 

\V drużynie gości, kt6ra tez nie pokazala 
nic specjalnego. wyr6Żl1ilo sie spokojnie grajnce 
trio obronne i God w atakn. Byj on inidnto
]'('m wRzYRtkieh voring-nięć gzyhkiego ataku. 
Jedn~k i napad go:<ci pod wzglNlem dyspozycji 
strzałOwej pozostnwiał illlŻO do życze)1ia. Pomoc 
natomiast dohrze obstawiała napastnik6w i sta· 
rała si~ zawsze o utrzymanie kontaktu z własną 
linia Olenzywną. ,y pierwszej połowie I!ry nieznaczną przewa
ge mipli go"po(larze. którzY po zagraniu Miko
łajewskiego II z Przyby]ov;' iczem uzyskali przez 
tego ostatniego w 36 min. pierwszą i jedyną 
bramk(). 

Po przerwie z poczatku g6rowała "Legia", 
nie wykorzystując szeregu dogodnych pozYCyj. 
,V 24 min. hlud taktyczny pomocy i obrony go
spodarzy, która nie potrafiJa należytym wyko
pem oswobodzić się mI nacierającego energicz
nie ataku gości, spoWo(lowa! wyr6wnanie, któ. 
re uzy"kal Kulawij" Goście coraz częściej elo· 
cho(lzill do pola kar'negoo gosponarzy i \\'reszcie 
w 31 min. z ni!'~podziewanego strzału Goela, 
któr'y .szczurem" z kilkunaRtu metr6w pORlal 
niJkę rlo siatki, uzyskali decnluj:)cą bramkę. 
O.statnie minuty za~\'odów upłynęły pod zna
lnem przewagi "śllj,ka". Od 28 min. drugiej po
lowy .. Legia" gmła w dziesiątko. bowiem kan· 
tuzjowany Mikolajewski I opu~ci! boisko. S()
(!ziowa! dobrze p. Seiehter z Krakowa. ktCiI'Y 
umial utrzymać drużyny w należytych karbach. 
. Drużyny wystapiły do zawodów w następu' 
~ących składach: "Legia": Kwiatkowski: Dusik 
1 '''alczak; Zaremha, RkowrOllski iTrybuR' 
J\{al'kiewicz, Mikolajewski II, l\1ikolajewski I: 
Pl'zyhylowicz i Klimczak: "ŚI1\8k": Mro~ek' 
Seifert. i Kqwalhl~łd: Michna, Bryła i 'Yalus; 
Kulawik, WH)cek, Cebula, God i Michalski. (al) 

Pływacy węgierscy na Śląsku 
B i e I s k o - W niN1zielę odhyJy się tu za· 

wody pl,.ywackie z udziałem zawodnik6w węgier' 
ski('h. Nzczcgólowe wyniki pierwszego dnia za
woclów "ą nastGPujace: 

100 m klM.: 1) B(}sbolay (W) 1:18.4, 2) Hei· 
dri('h (P) 1:18.4 (rekorrl Polski). 

200 m klas.: 1) Reeligo('równa (Bielsko) 3:38.6, 
2) l(andlówna (Kat.) 3:41. 

100 Ul wznak: 1) Kuml\nt (PZL Warszawa) 
1:~8.8, 2) Kowalski (AZS Kl'ak6w) 1:20, 3) Nag
cal ~W) 1:23.8. 

NlI. 100 m dow. pojedynek między najlepsz1' 
mi pływaczkami zakończyl się po raz wtóry 
zwycic~twem Kratochwil6wny 1:15.7 przed Da· 
wicLowiC'z<jwną 1:15.7 i Halier6wną, (Kat.) 1:26. 

IX50 m dow.: 1) Pol"ka 3:51, 2) Węgry_ 
3X100 m: 1) Węgry 3:48.4, 2) Polska. 

'.rrampolina: 1) Beschevody (W) 130.46 p., 
2) l\Jaerz (Giszowiec) 121.26, 3) Breellich (Siem.) 
102.10. 

100 m clow.: 1t Jędrysik (Gisz.) 1-:04.5, 2) We· 
geh a ze nV) 1 :04.". 

Na. za~ończenie odbyJo się spotkanie piłki 
wodnej mIędzy reprezentacją śląska a 1IfTK 
(Budę.pe,:zt). w kt6rym gMcre pokonali swych 
]Jr;zeclwll1l~ow w stosunku 10:2. Bramki dla go' 
ŚCI zrlobyh: lIo.m.monay (63, 'Vegchazy (3) iWo
des (1). Din mIejscowych - 7,ubowicz i Pakost. 

~krm. l(olllkllol'eneJe ('Zl:::t? p]ywaok!e ~'y.(:rało Po- szym lJy] HzynlUrl"ki, lecz Niedzie<I,;,ki clOF;kon.a-
m~rze w. stosILnku 71 :(,.)). tylko dlZ1PIkl p,llce wOll- łym {,imis.zem na ostatnich 50 m wygral bieg. PIŁKA NOz· NA 
nel ~lTbnl~z~1 P01J11all. r07JlllCę. pnnktown. Na za- 4X100 m dow.: 1) Pomorze (HialYlh:ki Drae-
wooila('h, ktore byly mtE>resuJac.e, padl. ~zel'e'g ger, GOJ:zt)ńsld i Mnrchłew"ki) w cznsie 4:3~.(l 
rekoriló~ .()okręgowyc;h Pomorza I POz.lI.anlli. u.tannWlaJiIC !l0wy I'pkol'd Pomorza, 2) Poznań Kispesfi (Budapeszt) _ Pogoli 2:0 W pierw' 

Wrnlk.1 Pf),>r.czPINlnych konlwren1cYJ były na- (~lkOl'a, 1."{ata)c~alc. ](,:ncr.kow~ki i Bronicz") szYIT,l d!liu spotkania rozegranego '~e Lwowie 
stflfPuJnce. . . 'UI7·7· BlałYll.kl zarobrł na Rlłwl'ze ił m prze- w OIeelzlplę 'Węgl'ZY orlnieSIi po Jaąncj grze ule' 

P a n o w l e: 100!11 dow.: l) M:ar<:hlew"kJ wagI. rloskor)nle ptynn~y Ratajcznk o(lrohil stra- cydnwane ZWYCIQ.~two 
W~~.) 1:07.1: 2). Goorzer~.kl (P?lTI.) 1:07.ll. ,l) .:BI;o: cony lł'l'en : ]Jr·z.~:szedl r"'ynocześnie z Dr:1e~e- Hungaria - Rucb' 8:4 (6:1). l';potkanie odhy. 
nICZ (l?z.) 1.08,,). ~) .l3lkorn (T z.) 1 .09.4. ~bn.l lo r('TIl. R.rllczkowRld ~trącll Jec1nal~. Przez spo;;nw- lo RH; wobec 5000 wi!lzów w Wielkich ITajlltr
mOOI'Z~IJ1,le pro" adzll~. ocl staJt.~ (]o mety, lOq ,Il! ny 51;11 t cI.o Gorzell~kll'gO, a rOllTIlcę tę. zdoIlIł ~ach. W!)!1l'ZY wygl'ali bez wy"ilkll, zwla-zczlI 
klas .. 1) " , esolowsokl .CĘ'li.) 1:23.10. 2) Sz~maJlskr dla IOI1)orza utrzYll'!ać "Marchlewsl{1, m,lmo o- ze Ślązacy w pierwsz<;j czc~ci ~potkania z"gruJf 
(Hr..) 1:~.2. 3) MlIrlZ1Clt"W.s,kl rpnI,l1.) l.J(j.8 .. ~) Rtrl'go )lms~ll .. Rr.oDlc~a. 3X190 m zmlen.: 1) bardzo słabl>. HungarJ!l grala bardzo ladnie. 
DobuC'kl (Porn,). 1.32.2; Rzyman"kl o".t,rym fr':Il-' P~zl!nn )]>!"l'wRkl., \\ l'~olov.;Rln, Hrlwilłg) w I PP\", (Poznań) - Czarni 4:3 (2:1). Rnotkanip 
~lIem na o,tatnlf'1t metra('I!, ,:,·)·pr?r I'~,rł ~ll~ rl.7,Jp· cz~".r(' .. ~ ;~I.f~_ ~I. l 011:':('701' (7,~.l'l(·~kl)\\'.kr. Mu- o~lhylo 'II' na Rlllrlionie PP",. Bramki !Ila zwy' 
.l1',,-IIJf'gO, 20'1111 ol , • 1) r,iI " I 1 '1) l ' ,1111 <17,1<'1' ·1 I . .) 1:12(,. 1'1('1'11 '7ft :wrJa ('JelCÓW uZYRlwli KlIbhk (2) I{I'ZJżo.!uniuk I 
(rek. Pomorza), 2) Kruc~k c \\ .kl (l't.) ~.~~.l, 3). nę na II·ZJI,d. '\, ol ,II LI'CII ~ki o 2 m przed Za, Ci~zak. ',-



Węgry - Polska 4:3 we~m - BpIle6r'kiem, 
DWóJKI 

W~~aniałe relatJ wioUan~ie na Wito~lu 
W dw6jkaeh ze sternikiem zwyciętyla. 

pewnie osada poznallskiego AZS-u w cza
sie 9:33 w ~kłn(lzi(' I\U1'~'1łowicz i Mani
tius pod sfcl'C'm B;'\clcl'u przrd \VE:S-em 
Grodno !J:i:>. Akadcmicy zwyci<;źyli bez 
wysilku. 

JEDYNKI 
w jeclrnk;'lrh t~rl111 mislrza zdobył 

znów Hm!('I' \ 't' I'('~' (AZS Eralww) w C7.a
sil' 1':·~Q.8 .. !) 1\('PI1I'1 (:\ZS W:1l'f'z.) R:47.6. 
3) Hpi,'11 (Fl'1lhjof H~d,!:!,()sr.rz) 8:17,6. Od 
startu )l1'(mnr!zPlIif' (lIdiII V(,I'('~·. ldón' rio 
pólnlclkn jc-dll;i!, nlllsial \I'nlrz~'ć ił: I\ep
pl(·m. \\'<11',.,7<1\\ 1<111 in na r1l'\I)!im I~'"iąru 
Illdro\\' jUi: niC' :fn\li<1! lakil'lw oporu 
i \"'j'P\' J)CJ\\IC;]..:;,znl pl'owa dzrll ie, z\\'ycię
żając )lI'I\'lIi(', 

p o z n a ń. - \\'jo~lart:e pozn,dJscy Ś"\'ię
rili .tuż wiel{' sukcr!'ó·y. By!y lata kirdv za
łcgi poz,nHli"kirg-o T\. ,,'.01 zrloby "'n Iy -pra
wie w<:z~',;tkir t\"lu!~' mi"tl'7.ó,,· PI)l~ki. od
llu,ili Z\I ~'ri~;I\\a na t01'ach l.ug-ranic::nvrh, 
La zn,jl/lo\l'all p 1'1'\\ "7.r miejsra \\ rE',!:!'aiflch 
Europy. \\' o;;tahl'e dwa dni §o"iat u7.vskali 
.. ukr'e~ innego ror!zaju: s11kcr,- or'ganr'r.acyj
llY· 1'01' l'epillo\\'y na \Vitoblu prz~-jf\ł !<laty 
godne ~wif'tny('h tradycyj \\ io.ilar'st\\'a po
znat'1skip.go. "tat ;:.ię pierw;:;zym t.orem w 
Pol;:('~, torem jakich jest nie ",'('le w Eu, 
J'opie. 

Ten to ",łaśnie nowo ul'zą,rlzony podpo, 
zn31i"ki tOl' otl'Z~"rHf,! w nieolzirlę swój 
clll'Zc~t hojo" y. II !<potkanicul m:ęrl7.~·pań
stlyol\'~'m \\·E:gT~'-Pol:;:.ka. w t'amllcl1 któl'e
go orlb~'lo ~ię &7. p reg dal~zrl'h l;onkul'encyj 
międzd,lllholq·ch. 

PO'Zllail~ki K'ondtet Towarz",.,I\\, \Y iośll'lr
sk ('h mi:'lt \I'ięc d"'a po\\'nżlie ż9.rlania rio 
spelnienia: ukolil'l,enie na ('Za" bur!nwy to' 
ru I'rgiltolH'I!'O ('Ira z 7.01·i!an·zo\\,anie· nie
d7.ieln~·rll 1"(i!'Rt mi~dzypll(l;:t"'OI\ ~'ch, i po
niedziałkoll ych I'lli;:trzm:;tw Pol!<ki. Jeżrli 
z obu zarlati \\'r\\iązal S; E,' bez 7.aT'Zut:,1. 
świadczy lo o i~m. że PI,TW o1",lramzary,i
n;e ~t8nql na \\\'Fokości zll·lania. B\'łv co 
prawda pl'l~ ne 11iec10C'ial<l1ięcia, 1Hz 'ponie, 
waż or<lnnil.atol·zy je uznają. nie hęrJ:dc-nIY 
ich tu \\'~·l1licniać. gdyż w przyszłośei je 
nie" ą,tpUwie usuną. 

Pierwszy start 
Punktualnie o godz. 14.30 odbył się sta.l't 

piel'W'sze,l konkurencji czwórek ze !\tCl'ni
k'em spotkania mi~clz~"państ\Yo~'eg'o Wę
gl'y-Polska. Barwy n1' H:e Teprezen towala 
mtoda os'ada b~rdg05kie~0 K P. \V., która 
nie dorosła je'zcze do stawiania c7.oła tak 
powaooC!l11u pr~eci"'lliko,V'i. Po krót'kim 0-
kl'(?Isie pro\\'arłzenia' l1irgu przClZ Polaków. 
\\'ęg-rzy wyrównali i r.3c?:ęli uciekać. Pro
wadzili już pt'zeszło 3 d!l1-g'ośc;i i rłopiel'O 
na finiszu Polacy nieco nadrobili. \VęgTZ~
Inaja,c zwycięstwo zapewnhme. nie wy!\ilali 
si€,' zb~·tnio na O>'tatnich kil'kuset mct1'lIl'h, 

1. W E,' 11: r z v 6::'i6.i. 
2. Polska ~ r". P. W. Bydgoszcz 7:0i. 

I :0 dla Węgrów 
DWÓJKI BEZ STERNIKA 

Polacy 1\' tej k<mkure.n"ji p1"{)"adzili rl(1 

1000 met,.ó\\'. o jedną łódź. Kilku s'pu"tami 
Węgrz~: nie tylko wyrównali i na 1:100 me
tró'i\' prowadzili o czuh łorlzi, '" ygl'ywając 
pewnie. 

1. W ę~ rl 'Y 7:51.8. 
2. Polska. (W. T. W.) 7:57.8. 

2:0 dla Węgrów 
'La.7.nll.t7.:ć nalet~-. te w tej kO'l1KUrE'nc.}i 

pal'I\' ,"\ E!.\!:\('1' bronili tl-l'I.krotni mistrzo" je 
Europ)', dr )lammusidi iGraery, 

J&DYNKI 

Pie!'\~"5ze l'laS'1:e z\v"clęst\\'o pl'zyniósl rło, 
piem il'zeci bie-g konkurenrji rnięd'Z~:pań
stwowej, w kiól'ym Jerzy Kepel p,okonał 
pewnie młodego Banhidy'ego. Wegie'r bl'o
ui! się co pralwla bardzo zawzięcie, pl'zy
"pjeszając o chwilę tempo. lecz Polak kilku 
pocią.gnięciami pt'zecil"nika się pozby" al 

1. Jeny K e p e l (AZS War.) 8:03,6. 
2. Emil Banhidy 8:Hł,6. 

2: I dla Węgrów 
DwóJKI 

Dl'ugie na~ze z\\'ycię~t\\'o prz),1ió~lllanl 
już następny bieg dwójek ze stel'nikie'JY1. 
Osada p07.llanskiego A. Z. S" l\ul'yllo" icz 

oj ~Ianilius pod stel'em Eąchera prowadzili 
od startu do mety i w~ grali wysoko. 

1. P o l s k a (AZS Poz'nall) 8:0il.6, 
2. Wę.grzy 8:24.i. . 

2:2 w ogólnej ~unldacji 
~_," .• :: ;,~.. 0,., '0_"'~~ • ': k 

l.doh~ '\'(.~- ;1 punktó", w meer-u z \\ 1;
~!I'ami. Od "ón: r\('p('l .IN?'.I, Reich 
i B6br:1I', oraz h\ll'~ lip" icz, ~lanitiu.:; 

l B<1c1cr, 

.j.'.f';-" y:'-:;';-:~'F "·'W 

, 
""i 

~_ .. 

CZWÓRKI BEZ STERNIKA 
\V ('Z\\·ol'].;,;,('h IJrz "1C'[,lllka z\lyciężylo 

\\ ''j' "\\' \\' C'7.<l<;ip 7:Hi IV skla(lzie: Braun, 
(;rf'1l kl'. Ż~'llzi k i l\oh.vl ili"l, i. 2) BTW: 
7:~);;,:l. 3) PI,S l\.l!isz R:01.G. \VTW prowa
(lzilo od sIadu clo 111C'1~'. \\'alkn o drugie 
miej;;('(' I·M.C'!:!"]'"ln sip, !)(llllip'dz? byclgo:;z
l:Zi1I1RIlIi l !\nli,.,z<lntlJlli Ila fini,.,zu. 

DWÓJKI PODWÓJNE 
\\' d\ló,ihal'1J pod\\'ó,inych lol' z.iC'chała 

\\;] Iko\\ ('I'CI il o"udn b~'cI~o"ka FJ'ill!jof w 
sUrlflzic HC'ich i Rejllllle. z!lobY"'ając tytuł 
llli~tIZO\\"ki hez \lllIki. 

CZWÓRKI PAŃ 

eZIl ól'ki PUl] p1'7:rlLiosly z\\'~-cięsl\~'o o
:::adzie Bydgosk iel<o 1\:, \"., która prowa
dziła od startu do mety. Byclgoszczanld 
IV sklaur.ie Duko\\'ska. Gordon, Znrc:hiall
l,a. i TJ'euchrl por! sterem łt!olskirj z\l'y
ci(~irly pewnie. :2) \\'al'sza\\'ski K. \V. 

Tłumy na trybunie ÓSEMKI 

Prze-rl roldt'11l \\' Butlapc~7cie zdtlh~'liś
m~' (I'lko jetle'l1 pUlJlkt. pl'zez Vel'eya 1\' bie
gu jerl~·nek. 

CZwóRKI BEZ STERNIKA 
'" tej kategtJl'ii bieg \I·ytpat'l'kó\\' się orl

\\ I'ód!. or! :>lal'lu clo mety zdecydowani\' 
pl'OIYarll.ili \\·ęgn)'. 

1. \'i' ę fI l' Z ~. 7 :08. 
2. Polska (B. T. ·W.) 7:13.8. 

3:2 dla Węgrów 
DWÓJKI PODWÓJNE 

'l'l'z"c ie i o;;:tatnie z\\·~·cię.5t\\ o odn'eś]'? 
111~' ". tej k011 kUl'enl:ji. clost n ie~podziewa 
nie. Od startu obie osady rutszy\y w bardzo 
OStl'y'l11 tempie. początkov> o równo. późnie i 
,\~. 'un~li się \\'I7i?'I'Zy. ktul'z)' na :)00 m pro
l" arl1.ili o pól dlugoi;c'i. ~asi l·epl'p7.entanei 
Re'('h i 130c'hu~z je-rlnak PI'z,\'~pic,zyli uJp· 
n:f'n:a. \\ yró\\-nnli, później ~i"1 \\·y"ull~I'. 
PI'o\\'arlza,c na pólmetku już o póJtorej cI!lI' 

go '" ci. 
1. P o l s k a iFrithjof Bycl,z08ZCZ) 7:14.8, 
2. "-r,grzy 'i :::'1.1. 

3:3 W ogólnej punktacji 
ÓSEMKI 

O"tatnia konkul'enr,ia dnia, bieg ósern('k 
mial zadecydować o l\\'y{'i~st\\'ie w o;ról 
nej punktacji. \\' skl'yt05ti ducha liczyliś
my na zwyc:E:<>two poznali!'kieg'o A. Z. S 
ZalIanie oka7.alo się je-dnak ponad silI' a'ka· 
clernikólY. Od ~tal·tu do mety pro\l :l"Z' l: 
\\-ęgrz~' i wygrali pe\\nie. 

1. \\ ' ę g r z \' 6:'!3.R, 
2. Polska (~ZS P07.ań) 6:3:::. 

4:3 dla Węgrów 

Spotkania międzyklubowe 
Spotkan:e mięclz~'kluhowe h~-Io onramn 

"'ane bie'gami ,,, konkurencjoi międzyklubo
we,r. 

\\. c z wór k a c h p ó ! \\'~' Ś c i g o \V y c h 
rll a osa d \\' o j 5 k o w y c h zwyciężył \\'. 
K. S. Gro,dno \\. ~kłafl7.ie: Kal'p 1. Beda'llel'k, 
V'ieliszJ,:o. "·l'óh le",~ki. st. Getnel' w czasie 
8.09.8. :.>. "-ujskowy Yacht 1{lub \Ylocla\\'ek 
l" r7,Hie 8:19. 

\\' c z l\' Ó r k a (' 11 II k l a s y zl\'ycięż, 
].0 T. \\'. Plork IV składzic: J. I\ijak, W, Si
wek, J. PI'ZyboI'3. Alf. Rzaclkoll"ski i st. J 
Ja'nkowski w cza::;ie 7:21.8. 2. Wisła Gru· 
dziądz 7:29.2. 3. F'ritll.iof B.,·dgo~cl, 7:382, 

\V c z w Ó I' k a c h m 1 o d c z y c h p a ń : 
1. \\'al'szawski re \\'. IV składzie: \\T. Si po
wicz. St. Czer\\'iiloka. \V. Jająezko,,·ska. :'f 
Ol'zechowska. s1. J. Grabicka. 2. AZS WiJ
no. nóż.nica czasu na mecie wynosiła 1/5 
sekund\'. 

\V c' z wór k a c 11 ,.,. a g i 1 e k k i ej: l, 
T. \0\'. \V!ocł3\\'ek IV skład'zic: 'ą Siedle'cki. 
Zdz. rrbaJ'l~ki. Al. ~IajewlSki. Eug, Lapirl' 
i"ki, sI. Bog-. Storgule,,";tki w eza'sie 7:·i5.i. 
2. Polonia Poznal] 8:li. Tryton Poznall i 
KP\\' Pomol'zanin TorUJ] biegu nie u'koń· 
czyli. 

\~T rl IV Ó .i k a c h P o d w ó .i n y c 11 
m l o ej s Z l' C 11: 1. AZS I\l'aków w skła
dzic: Cz . \"aśkOlnk i Jan T,o tJ'Zf'ewski IV 

czasie 7:,?R.'t. :L 1\. \V, TOl'uli 7::]6. 
PI'ze\\'idz;a~ \\ prO;::'l'<llflle bic,g- c7.l"ó1'(k 

\YCij,ko'i\ ~'rh n:c odb~'1 ",i~. ponir\\aż \Yi'S 
Grodno "iE,' I\·~·cofał. Pł\S n~·t1~(l;tZC'7.: nie zo
~I:~ł dO!1\l;;,znon~·. 7.\\ ~·ci€.'"tI\'o l\', o. pr7.y
znao ~ckc.ii \I oj"kol~ ,'j T,P\\- R~'di!'O~zl'z. 

\\' (' 7: II Ó l' k CI c' II pól \\' ~' .:; c i g o· 
Vi" l' h z\I\','iE'ż\ ł P()nlol'zanin Toi'tll] w 
;;kiil.dzie: .J.·St.:i,,·,,].;, ,\. T,jrg'll'liln. ~f. SZC7.~
".ul·a. n. J"ld, o\\·"ki. >.1. BipmiC'\\ ~ki \\' cza, 
sie ~:07.L 2. W1\S Powall R:08. 

\\' j c d y k a c: h Il kla,,~' z\l'~'cj!)2~' ł Ba 
llcki \I.u'j "n I.'\ZS 1\l'flkriw) w l'ZR"-ie 8:0~,~, 
'2. ])UIlIOlH I(~I·. nudrl'I"'IPin Grudziądz} 
':21. :1, I\ul czl"k (\\'i,,,I,, (;'l'u"1.:,lIlz 'l:?5. 

\\' b i e g li ó s e ITI e klIk 'l. r.\\'~·('i!)ż~ I 
po lllot'rłe!'(;zej walce na f'ni.~l.u .\ZS Po
Zna l] w ~kładr.i,,: .T . ~lpfaniak. :\1. Ślcpetki. 
W, S1.achem·iaJ,. H, \Iah"iak, B, Floro\\ h'l. 
\\. \{ ,dysia"k. B, POpo\\··~ki. \V. -~'cz i st. 
\\ <'1'0\'1 7\ l; ''7 a I-- w r~il~'r (): jfi,i, ~. nf. Yi\rht, 
klub R. P. \\'arsza1\"ł 6:H. ~. Tr)toll. 4. 

KP'" RI"clg-oszz. 
Hiegi' \\' kokurencii mę~kiei r'llll~'I\'ały 

się na 2.000 m, II' biegu pa 1'1 11: 1 l '20U m ze 
~lal't,u lotllego. POi!oda na()p;ól dopisała 
chociaż raz po raz lekko pokl'tlP alo. 

XIX mistrzostwa Polski 
P () Z 1l a li. \\'io81al'ze pozna(lScy 

l'zcezvwi':;cic mO/2'a 1I1o\\'ić o S7.C7.r.~ril1. \V 
noc? 'padul (Icszcz: tnk sarl'\o w ponicrlzia
kk pl'Zed poluclnil'1ll i nic lJir \1·~"ka7.~rwa-
10 113 lo, że POQOL!;1 sir; zlniplli. T~ IlIc?:a
",cm 11a fl'odzillC; jJrzNl l'ozpoC'zC;cif'1l1 za
wodów ;sip. \\·~·poQocl7.ilo. a j1óźnip.i n<lwet 
świeciło ~1(ló('C Pr7.ru)lulllrlnio\\')' deszcz: 
ods(l·a:,<r.yl ,ierlnal, "ielu oll wI'plZ,lów do 
\\'itobla. lotrż w clrufdm dniu zawodów 
hl'lo h'lkl) (lkolo {.'·OO \\ ir]r.ó\\,. 

, R('P:81~- 1\' poniNlzialrl, 11\1\ ZIl:1rl.nifi' 
l'irkaw:;.zr Ol'I birg'ó\\' clnii! pO)lI'Zpdniego. 
\\';,;pClII;;ll,1 11'I al,Ol'rlrm 1,01;cn\l\11'I bl'! biei" 
ósnllf'k o lni~tl'7,o"t\\n Pul;.],i. ktol'v oelbył 
~i~ jilko "",fatnla kOllk111·CIH·ja. )1I'Z',\' czym 
łodzie Ulin-:lr llIetę czub w ('zub. 

JEDYNKI PAN 
Nit>lada ;W~7.('n·tll clo~t<~pily pallie, ktć

rp zHpor·7.,~t"o\l·aj,l' t l'!!,O I'OCr.1I C' llli,:;trzo
SL\\ a Po!::'l,i hirpiCI11 j('d~'n",k Eonhul'cn
<'ja (a pl'z~'lIiu~la pipl'\\,.,zą nir.'podziankę. 
]jezono ;;i~ ho\\icm. że Z\\~ ('ip'ż~ \Val''';zu-
1\ ianka. ~1.11~1f'l'n\\'a lub ulJiq!lol'oczna 
lni;;tl'z~' ni l\1'~·l1ieka. a t~·m(·Z<1 ... ('m tytul 
l1Iistl'z~'ni prwnir zdohl'la ,\lln DO\\'g'il'd z 
Poznal1s1\if'.!w Klubu \\,io':I<1I'(·k w czasie 
:'i:~I\. 2) Szu'"'tt'l'o\\a (\\'nl';t7.:1\y:"ld Klub 
"ioślnrrk) IV C7.a"le 3:~IG.6,31 j(1'~'lli('ka 

I (\\'iE-ln Gl'urlziQrlz) \\' cza;;:ie 6:10. 4) f\:wa
;inic\I'i;;],a (WJ\S Pom:u'l) \\' rZ:1:;ie 13:12.6, 

Od starlu Iyyslmęla się Szu~tcl'owa. 
która się Jerlnak jJt'ze;.·tcl'ol\'ala. uderzyła 
\\'ioslfi'm \V boję. przez co stJ'adla co naj
mniej ze cztrn' uclerzf'nia i nie mogla już 
pl'o\\arł7.ące,i poznanianki dogonić. Pogo
da brla upalna, lekki \"iatr pl'zcci\Yn~·. 
który tlumaczy tcż slab;;:ze czasy we 
\\'sz~-stkich biegacll. 

CZWÓRKI 
,,, czwól'kach ze sternikiem ZIVyClęZ~'

lo [\P\\' B~'dgoszcz w sldaclzie B. Domla· 
.il'\\~ki. Mal'ian Parz~-sr., Fl'anciszel, Czar
ko\\'sl\i i J. Choclzillf'ki pod stcl'em Jan, 
kowskiego w czasie 7:55.6. 2) Grudziądzki 
JW - 8:01-,1" 3) BTW 8:07, 4) Policyjny KS 
Kalio;7. 8;H.8. 

l\'ajciekawszą konkurencja, był bieg 
I óesmek, ostatlli bieg dnia. Tuż po starcie 

prowadzenie objęło r{PW i na 500 Ul pro
\\arlzi'lo już o pot długości przed AZS i 
BTW, ?\a pólmetl.;:u 1\PW było na czele 
pl'ill\'ie o cal::], dJugość łodzi przed BT\V, 
i AZS. 1\a fini ·zu wywiązala się mOl"der
cza walka, przy czym BT\V i AZS podcią
gnęły nieco do czoła. Zwyciężyło KP~ 
B~'dgoszcz \V skI adzie Dondaje\yski, Pa
l'Z.I'sz, Czarko\\'ski, Chodzillski, \Vilczar
ski. !(rause, l\fakowshi i 1r,vga pod sterem 
.Tanko\\'skiei!o w ci;asie 6:1,7.4, 2) BT\V. 
li:~)O, 3) AZS Pozna]'1 6:32. 

\V sumip dwa mistrzo~twa zdobyło 
bydgoskie I\PW i to w na.i\\'ażniejsz~~ch 
birgach, w czwórkach i w ósemkach. Dwa. 
mistrzostwa uzyskajo \VT\V, w czwórkach 
bez sternika i bez walki w dwójkach bez 
-tf'l·nik3.. Po jednym mislrzostwi;' zdobyli: 
.\ZS PoznaJ] IV d\\'njkarh, AZS Kraków w 
il:rl.l'llkach, Fritlljof Bydgoszcz w rłwój~ 
l,ach podwójnych, Poznaliski Klub ,"\lio
ślarek w jCflynkach pall, Bydgo:;,ld I\lub 
Wioślarek w czwórkach pań. 

BIEGI II KLASY 

\" 6 s e 111 k a (' h m ł o d s z y c h pono
',\ nie z\\ ~-ciężyl po emocjonującej walce 
_'\7.8 poznańsk i w ~kładzie Stefaniak, 
(;Iepecld, ' lachowiak. łtlatysiak, Borówka, 
:\fatrsiak Marian, Popowski i Nycz, porł 
~lrl'elTl 'Yaw!'zYliczaka, w c:r.asie 7:21 
!.I·ud Oficrl'~l\im Jaclitłdubem R. P. \Var-
8Z:l,,'a 7 :'22. \VaJ'szawianie przrgrali po
dohnie jak dnia poprzedniego dopiero na. 
fi n i"zu, po zaciętej walce. 

\V c z wór k a c h n o w i c i u s z y ZWV· 
rieżył Pol. KS Bydgoszcz vi skI adzie S, 
Wiesl'. Pączak, l\Iajcher i Zehnel' pod ste
l'rm Tomczaka w czasie 8:13, 2) \Visła 
GI'lHlziąclz - 8:17, 3) Śmig-ly Wilno -
8:HI.i) ,\Z8 Wal'szawa - 8:22. 5) KW 04 
- 8:31. G) Ofi~erski Jachtklub Włocławek 
- 8:36.8. 

\V j e d y n k a c h n o w i c j u s z y zwy
cięż~'l Durnont (Grudziądz RV) w czasie 
9 :01.8, 2} Grabowski (\VTW) 9:05, 3) Kul· 
(,7.~·k (WisI a Grudziądz) 9:17, 4) Kostrzew
"ki (AZS T{l'aków) 9:24.6. 

Łodzie wyrusz~-ly 1"ó"'no, przy cZ~7m 
do półmetka toczyła się ostra walka. któ- I 
ra nie przyniosła żadnej osadzie prze" a
gi. Po minięciu l~·siąca metrów \\,~rsunp'!a 
:;i~ Jl'ko na czolo osada KP\v przed BT\\' 

C z wór k i m I o d s z y c h. \V biegu 
czwórek młodsz~'cl1 zwyciężyła osada T\V 
I'loek w skI adzie Kijek, Siwel" Przybora 
i narll\Owski pod sterem .Jankowskiego w 
('łasie 7:57, 2) \vi"ła Grutlziądz - 8:07 3) 
,\I::S Poznań 8:19.2. ' 
. }V Ó S. e m k a c 11 n o w i c j u s z y zwy

('Ir:zylo hP\V B~'di!oszcz w składzie Mro
(·z~·l1ski. Ptasr.yliski" Lanowski, \Venerow
~ki. BullI, Grabowski. Drążkowski i Jan
l,owi;ki pod strl'em Edmunda Jankowskie
go IV cr.asie 7:'22, 2) Polonia PoznalI -
7:Z~.4. 3) WKS Poznarl - 7:35.2. 

i Grudz. RV. ~a finiszu osada grudziądz· 
ka minc:1a BT\V. 

DWÓJKO BEZ STERNIKA 
W hiegu dwójek bez stemika mist1"zo

"t\\'o zdoJwła osa rła \VT'I.'V w sldaclzie 
Braun i KObylili<;ki w czasie 11 :05, Ponie
\YRi w tej konkul'rueji zgłosiła się tylko 
jedna za loga, przejechala ona tor walko-

. W je ci y n k a c h m t o d s z y c h zwy
clęż~'ł Waśl,o\\'ski (AZS KI'al,ów) w cza
~ie 8:31.0, 2) li:aczyl'jski (WKS-Śmigly 
Wilno) Q:OO.8, 3) Dumont (Gruc1z. nV) w 
czasie 9 :07,4. 

o "c.iście (\0 ligi. - ZWj'( i(~:--kn Llt'uż.I na .,81i]o.;ha" 



Iai!mnirla imi!f[ Url~~Di~a kon~ulatu ni· mie[~i~ o w 'oln~ 
prezesem posłem arem "'oHem na; 
czele. 

Na dworcu powital serdecznie ~eko
łów prezydcnt mia«ta Szczotll'o\\'"ki, Cle! .. 
powiedział preze~ <11' \\' QIf, po CZyI) u
dano sic: pochodem !la Ja~nQ C;ór t: . 
gdzie sokol i z Cze (' ho!' lowacji o~' li In 
U1'ocz\"stnJ1 nu bOŻCl'l,..l \\' i e. \\" Rod z; 
no.ch 'p oj1Oł u d n io\\'.\" ch orll>.1"I !' iQ \\"~pa
niały pokaz gimnn."trczn~· sok ołów z 
Czct'ho;;łowac.li. O godz. lU ul'ządzone 
zostal~' zawody sokolów o]{J'I;gu cz~s l() 
Cho.w::\l<iego z o.l\I'QgicJ1l war!'za\Ysl\inl. 

Rewelacje organu katoli ków niemieckich w Polsce 
"Der Deutsche in Polcu", organ 

katolików nicmieckich, redagowany 
przez b. sen. dra Panł-a, doniósł swego 
czasu o nagłym odwolaniu kicro\\"nil,a 
narodowych socjalistów, obywateli 
Rżeszy. w Polsce. 

Obecnie zaś pisze: 
"Nasze informacje o nagłym od

wołaniu "wocha" narodowych socjali
stów Rzeszy, przebywaj1;lcych w Polsce. 
wywołały w kotach hitlerowskich wiel
kie poruszcnie. \V związku z tym in
formują. nas obecnie z kół niemieckich 
W Warsz~t\\'ic o nU[rłrm zaginiQciu dłu
gOletniego urzQdn ika. kontrak towego 
konsulatu nicmieckiego \V \Varszawie 
i poowej ręki b. kierownika partii na
rodowo - ~ocjalh;tycznej na Polskę 
(konsula Bii.rgama) - G. B~issmel'a. 
Z końcem lipca rb . zawezwano Bliss
mera nagle do Berlina. Swym znajo
mym polskim oświadczył Blissmer 
przed wYJazdem, że otrzyma prawdo
podobnie nominacjQ na wict>konsula 
w \Varszawi9. 

,,\V kilka dni po wyjeździe jego do 
Berlina mieszkająca w \"arsza\\"ie 1'0-
d2;ina BJiss ll1era otrz\"J11ała z Berlina 
zawiadomienie, że BIJssmer "zachoro
wał". P. Blissmer uaał,a się wobec te
go natychmiast. clo Berlina, nie zastała 
jednak' męża już przy życiu. W Berli
nie oświadczono jej, że mąż "popełnił 
samobójstwo", pl'zyznano jednak. że 
poprzednio został aresztowany." 

Ponieważ wiadomość powyższ.a wy
dawała się redakcji pism.a niemieckie
go nieprawdopodobną. zwróciła się re
dakcja "Der Deutsche in Polen" do je
dnego z wybitnych działaczy niemiec
kich w \Yarszawie, któn- potwierdził, 
że w konsulacie niemiecl~im pracował 

Oburzająca prowokacja 
K a t o w i c e. (AJ) Do oburzają.

eej prowokacji doszło na dworcu kole
jowym w Bytomiu. 

Z Niemiec powracała do Polski gru
pa 71 Niemców, obywateli polskiCh z 
Bielska. ze święta sporto\"ego we 
.Wrocławiu. Kiedy znajllo\yali sie oni 
już w pociągu polskim i gdy rusz)' ł on 
w stronę Chorzowa, po odprawie celnej 
i paszportowej polskiej. Niemcy ci po
częli wznosić okrzyki na cześć Niemiec, 
pozdra\"'iać "heilowaniem" urzędników 
niemieckich. przebywających na pero
nie niemieckim itp., co wywołało wiel
kie oburzenie ooró\\'oo wśród obecnych 
na peronie polskim jak i pasażerów. 

Wojewoda Maruszewski 
wiceministrem spr. wewn.? 

"Sanacyjno"-konserwatywny "Czas" 
notuje pogłoskę o zamierzonej jakoby 
zmianie na stanowisku wiceministra 
spraw wewnętrznych, które zajmuje p. 
Korsak. 

"Pogłoski te z.biegał~'by się zatem z 
"Cza.s" - idą tak daleko, że jL\Ż \yymi('
nione jest nazlI'isko następry p. l'i:orsaka. 
Miałby nim być obecny \\"oj (, "'oda pozmll't
ski, p. :M"arus7.ew;;ki. 

, .PogŁoski te zbicQ"uly by "iQ za ' tym z 
pogłoskami z przed ldlku dni o rychłym 
już ustąpi,:,niu p. :Mat'usze\\' ''kiego ze sta
nowiska wojewody poznal1skiego. Zmiana 
ta byłaby dość charakter~'st~'c zna, gdyby 
miała nastąpić jeszcze przed okresem wy
borów samorządowych. 

.,Oczy~"iścje wszystkie te po~lo"ki notu
jemy jedynie z obowiązku dz iennika r
skiego.'" 

My także! 

Prowokacje "ukraińskie" 
.,Słowo Narodowe" we Lwowie do

nosi. że w ostatnim numerze tygodnika 
"Svv·oboda". który jest organem partii 
UNDO, ukazały się obszerniejszc info.r
macje o akcji OUN w Małopolscc 
Wschodniej. 

Po śmierci Konowalca OUN rond
nęła szcroką. akcję proJ}agandQ"·ą. po
legającą. n~ rozrzucaniu ulotck, biciu 
w dzwony w godzinach nocnych, sypa
niu pa.miątkowych mogił oraz na :mie
w.ai:aniu godeł pańStWo.Wych i portre
tów dostojników państwo.wych. Akcja 
OUN przybrała charakter maso.wy. ~ln
nifesł-acje obj\,l~" powiaty: kOPycz~'nicc
ki. skolski, jaworo.wski, rohatyl'Lki, ży
daczowski, lwowski, zloczow~kl i l(a
miooki StrumiłQwcj, a także okolicc 
Żur&wna. Oczywiście nie ma mo.wy o 
powiatach jako cało.ściach, tylko o 'pew
nych ogniskach w niektórych ,,·siaclł. 
Jednak "Swoboda" stwierdza, że \" CZA.

sie od 20 lipca rb. areszto.wano pod za.
rzutem tych aktów 180 młodych wie
śniaków Rusinów. 

\V charakterze urzędnika kontr,aktowe- \Vspomniany BI issmer, jak twiel'
?o niejilki J.C-I·z~' llłissmer i że je<;t on I (lzi informator \YaJ· .. za\I". 'I,j pi!;rna nie
ldenlrcznr z kierownikiem dziaJu opie- mieckiego., odjeChał nng:le clo Berlina. 
ki społecznej prz~' pllrtii narodowo-so- gdzie zmarł "naglą. ślniercią" i zo~tał 
cjalisłycznej na PołskQ. pochowany. 

• lemcy mogą 
w 

udow C gimnazi.um 
VdgoszczV 

Pl'a a niemiecka dOl)o~i, żc pomor
ski Urząel Wojcwódzki cofnął \\"ydan~' 
przez Ull'Ząd miej~ki Bydgoszczy zakaz 
dalszego pro\"adzenia budowy gmachu 
gimnazjum memieckicgo. 

"Deutsche Rundschau" \v~:l'aża na
dzieję, że d,alsze prowadzenie tej "bu
dowy z przeszkodami" - jak pisze -
nie natrafi już na trudności. 

Cofnięcie zakazu budo\\")' gmachu 
gimnazjum niemieckiego w Brelgo-

• 

szczy je"t dowollem daleko idącej tole
rancji władz w sto unku do Niemców. 

Z tolerancJZ' tą nie idzie w parze 
post\,powanie \"ładz niemieckich w 
stosunku do Polaków w Niemczech, 
którzy od dłuż~ zego czasu nie mogą. się 
np. doczelwć zezwolenia dalszego pro
wadzenia budowy gmachu liceum dla 
dziewcząt w Rac iborzu. ni e mO\\"lar: 
już o innych trudnościach w dzie,l7.';
nie szkolnej. 

Wyciecz a sfer gospodarczych 
Wielkopolski do COP-u 

\V pODiedzi,alek, dnia 15 bm. o godz. 
22,15 odjechała z Poznania do Central
nego. Okręgu Przemysłowego wyciecz
ka zorganizowana przez sfery gospo
darcze \Vielkopolski i Pomorza. 

\Vycieczka, składająca się z pl'Ze
szło 120 przedstawicieli wszystkich sfer 
gospoclal'czrch, zaj~ła Sl)ecjaln~" po
ciąg, składającr się z 5 pulmanów ,,;y
piall1ych II klasy. wagonu restaurac} j
nego. bridżowego i kąpielowego. 
Pier\Y~zrm etapem wycieczki jcst Ha
dom, w dalszym ci~gu wycieczka zwie-

• 

elzi wszystkie ważniejsze ośrodki go
spodarcze COP-u. 

\" cZEl.~ie podróży uczestnicy wy
cieczki odbęt::,: cal..." s~l'reg konfcJ'enoj 
gospodarcz~"ch. na których omó\yiona 
b<,:c)zie współprala miejscowych władz 
l tpołeczmis(:.v"l polsk'cgo z wielkopo!· 
.:; k;mi kupcami i prl.emy ~,10\\"cami. 

Imprez 3. P0"'.\ źsza ,iJst pie;:-\V8zą. te
go rOdzaju próbą nawiązanIU kO.lLak· 
lU go"podr1I' ;::zq;o pomiędzy zi~miami 
Pol 'ki zachodniej z COP-em, toteż na
leży iQ po niej spollziewać po" aŹl1~' ('h 
rezultatów. 

lo nierze sowieccy strzelali 
przykuci do karabinów maszvnowvch 

A)·tylery.1ska am.unicJa sotd.eckn .1(>sf b. ld(>ł}lSl~a 

T o ki o. (P.\T). Agencja Domei wym ogniem , o\Yiecld('j ci~~.ki('j tu'tyle
donosi, że podczas o~tatl1ith walk !'-:o- rii i m imo to orała"" . 
wiecko - japolIskich \YRród po.cisków Pona(lto ag('l1cja-clonof'i , że po.clczas 
so\Yieckich było okolo 40 pct Iliewrpa- natarcIa na Czang-!\u-F"ng i Sza-T.' ao
łó,,,. zaś ogie!l artylerii sowieckiej nie Piug obsługi so\\"i eckieh l<arabinó", ma
był celny. szynowych były przykute lalIcuchami 

Stanowiska japoll~ kie znajdo'waly do broni. 
się w ciągu 8 godzin pod huragan o-

Kanada ku czci Pola ów 
poległvch za jej wolność 

UrOC~?lstości te Prescot i nff pol(fch bitu.·!1 lJOtl Tr' ild'mill 
p r e s c o t t (Ontario). (PAT). \Y 

100 rocznicę bitwy pod Wildm i II (I(~
nada) i skazania na śmierć major3 
wojsk po.lskich Mikołaja Gusta\ya 
Szulca. odbyla się \" Prescott i na po
lach bitwy pod Wilclmill uroczystość 
uczczenia parnięci bohaterów \"alk o 
wolno.ść Kanady. 

Na uroczystości b~' li obecni Polacy 

ku uczczeniu pamięci śp. m.ira Szulca 
i Po.laków po\ystallc6w z r. 1830, którzy 
\\"alczyli ped \\"iltlmill. 

Podczas akatlem i i \V sali kina "A
rena", na której b~' J obecny również 
premier kanad~'j"ki l\1ackenzio King, 
"łygłosit przemówieniE> sen. Graham, 
podkreślając za~ług-i polskiej emigracji. 

z Q..<łrodków po1..::kich w I(anadzie, dele- Zł t k l" C t h " 
gacje armij kanadyjskiej i amen' kall- O SD O I W ZęS OC oWle 
skiej. Rząd kanadyjski" l.'eprezento\Ya! I C z ę f' t o c h D W a. (Tel. ",1.) 'V 
s~n. ~raha~, Stany ZJedn. ~hargc niedziel~ 1'0ZpoczfJł się tutaj zlot soko
cl affaIres SIJum0!ls, rząd po!slu kOn-\ łów dla urzczf'nia "Cudu nad \Yisłą". 
suI gen. w Otta\ne Jan Pawllca. Oprócz 1::>00 sokolów przyb~' łych z ca-

Po uroczystej mszy świQtej nastą-I łej Polski, przrjechalo też na zjazd 80 
piło odsłonięcie tablicy pamiątkowej sokołów polskich z Czechosło.wacji z 

rze 

\V ponicdzialek sokoli z Czechoslr.
wacji odjeChali z Czc:stocho.WY, po czym 
rozpoczQł się z.iazd solwłów z całej Pol 
:o;ki. O godz. 10,30 ~okoli b~ li Ila 1\(11)11-

żeilstwie, po. klórym odb~' la si\, !la. p1:\ 
cu Picracl\.iego d efilada, l1o.:o;t~pnic ])1. 

pisy gimna tyczne. 

Dar dla armii 
ż y w i e c. (Tel. wI.) Pracownic" 

zakladów górniczych i hutniczych 
,,\Vęgierska Górka" kolo Ż~'wca ufull
dowali ze swych ~l"adek cic:źki kam
bi n masz)' no\\"y, który w dl) iu H . bIli. 

uroczvście zost.ał wręczony pulke,,·i 
strzel'ców podhalaliskich. 

Rząd praski ubolewa 
\V a r s z a w a. (Tel. wł.). \V zwią/

ku z iatt>l'wenc.if,t. rządu po.lskiege w 
sprawie nalotów Samo.Io.tów czesko~lo
\\"ackich na ter) torium poh;kie - rZ~ l l 
czeskJ:"lowacki zlożył wyrazy ubole
wania l zapewnił, że winni zo.sLaną u· 
karant i podobne wypadki się 11l~ po· 
\'...tórzą. 

Pomnik powstailca śląskiego 
I( a t o w i c e (AJS) W niedziel Q 

odbyło się w \Yelno,ycu odsłonięcie 
pomnika po\YstaM~a ŚIQ.skiego. który 
ufundowany sumptem poleczellst\\·" 
mit>j::ico\\"f'go został \\'~'s ta\viony nl 
plneu prz ' g-łó",nej szo~ie obok cy l1 -
kQ\\"Ili Sp. A kc. "IIohen !ohe". 

nano zcbraJy się \\"~zy. tl,ie mid
scowe to\\"arzy~t\\"a polskie ze sztanrl a
l'Umi na placu, gdzie ks. prob. Gaj d'.l 
odprawił n~bożel'l two pot! ołym ni c
bem. Po m z~- ~\\'. nast~pił akt ocl- I 
ni~cia pOJ11llika. 

Sfałszowanie 
aprobaty kościelnej 

\" ił l' ~ Z a. wa. (Tel." l.) PO\.\C'l.~I~ 
IU ,.;t1'8Cji k"'ic:gul'{) przy u\. ŚWlętok1"L~ 
skiej polirj~1. \\ ' ~loTla ,riększą ilo: ": 
l).'e\Hlo-l'eliltijnych ),,,il}żek, m. i. ksi!) ż
l\.~ pt .. ,P) · z('t'nż\ iw!' ('('ho tl':~h~' os (a (el"'
nef'. Po. h\iź,..:z~ 111 had,aniu oka.zalo !" ;t', 
że }<!'-:iążka. ta, piana przez jaki cg ()~ 
półgłówka oily(lnQ. Po.l,;zczyzl1Q.. zaopa
trzona je~t na \YstQJlic aprobatą kmii 
mctropolitalnej. \\"obec tt>go.. iż kUl' J'l 
na wyda.nie teg'o ro.dzaju idiotycznegl) 
, .dzieła" apl'oba(r swej nie uuzielał a, 
sprawę przekazano wlaclzo.m sądowym. 

Policja po"zukuje ohecnie aut en 
.. dzieja", które zaopatrzone hyło w sial· 
'-.zO\Tanę. apl'oba t~. 

Nowe polskie stacje 
krótkofalowe 

Warszawa. (PAT.) Z dniem 16 
bm. uruchom ione zo~tana dwie no\\ a 
stacje krótkofalo\\'e z ~lI; l (' nal1li ki e· 
runl<ow~·Il1i. . pecj:1lnie sl,icl'o\\"anymi 
na Amel'~' k~ Połu(lniową, a miano\\ i· 
cie: SP 19 (dł'ugość fali 1D.81:, cz\,sto
tliwość 15.1:20 kc 'sek) i SP ~~I ( d!llg'O~'; 
fali 2J.~)J czrs totli\\ OŚt; llXTO 1',.{:' f'I, I. 

Na razic l'la Ohll ty.:\) "tarjach nac];" 
wany b<;:dzio tytułem próby ten "ant 
P rOg"l'Il 111 , co i na stacjach SPD i SPW 
\V dotychcza!'o\\'yeh g-odzinarh, od p(JI. 
nocy do trz('cicj \YecHug c za~u śJ'odl\ (~ 
wo-europejski eg-o. Tym spo!'ooem od 
dnia 1G bm. Pol"-kie Radio nadawać bp· 
clzie _we aUdycje kl'ótkofnlQ\Ye jedne'" 
cz<,śnie na cztNech "tn('jnrh, a miano
wicie SPD nn fali Qfi (li, SP\\' :?'2,ro, 
SP 19, i i SP !2:J - 2;:>,5:5. 

Wyl(opaliska dają nam obraz kultury staropolskiej w dziedzinie przedmiotów 
drewniany~h 

Pracc w~ kopaliskowe w Nie tron-I chochla z rączklJ, w . kształcie karku Poza ])l'7,cdmiotami z drcwlla zlla' 
nie w pow. mogileilskim, g-c1zio Insty- i łba kOJ"bkiogo., pokryta ozdobą. ple- leziono liczne ułamki nacz.\ 11 glinii:' 
tut Pl'rhistol'Yc7.1lY l ' ni\\'. POzll. rozko- cionkoWl!. nrch, kill-a narzQl1zi ŻpłH7.1l~ ch i pc~t-
puje star~pois~ą. 'osalle l'zcmieśl.ników . l'\?- pr~estl'zenj ~oo m. kw. W~' do.b~:to ki O\\·oców. 
z wieku XJ-XII po Chr. tlały l1lCzwy- dZleSJątlo tlrewmanych tłukow-blJEI.- Cenno zabytki z 'iestl'onna uzupel· 
kle bogaty plon,," postaci ~etel( przed- ków, rozmaito nal'z~dzia tkackie. ry- nia,ią nam obraz kllltU1'~' staropol
miotów (ll'ewnianycłl, przetl'walych do backie, Tllawiki z kory do sieci, wio- skiej, nioznanej !lam (lotQlI, z dzieuzi· 
flzi:ł dnia IV "pl'Z~ jnjQl'ej znrho\yanitl sla, haki do. podnoszenia sieci. dalcj ny pl'zerlmio.1ów dl'ewniall~ dl. Prace 
\\"nl'stwie- torfu. narzp,tlzia gospodarcze, jak niccki. mi- w Niestronllie dzi ('ki ]H·z.\ ZnnllCtllU 

Do najpi~kllipj . zrch z trch pJ'zecl-

1 

f'Y, tnlel'ze, ł~żki, tr,PC poziomą. tłuki- pl';;ez \\"ydział Powiatowy w 1\lo)(il
miotów prócz noża o zdobionej ręko- stępon' pojedyncze i p-odwójne (nie-I nie zasiłkowi potrwają. j('~zrzc hill,~ 
jeści, należy drewniana nabierka tzw. które z gmerkami - znakami własno- tygodni. 

:;t.:iO\\· ~ lI Ii). 
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,.. - Bo Janek wyjechał z ekspedycją filmową, 
gdzieś w okolice Warszawy, .. Był tu przed chwila ... 
Za trzy dnj ma powrócić, .. A o co ci właściwie (' hodzi? 

i _ StaszeIi' nie odpowiedział. Rzucił się na łóżko, 
uKrył twarz w poduszce i nagle począ,ł głośno szlochać. 

. _ Istotnie. może nl'! I!odzinę przed przyJściem Stasz
ka, wpadł do mieszkania JanBlc, rozpromienieniony 
i rozśpiewany. I, I I ,': I, I' 

- Hurra. zwydęsfwo! - wołał. - Gram w filmie! 
- Robisz tłum? - zapytał fachowo FeJek. 
- Głupstwa gadasz! oburzył się JaneI{'. :-

Zostałem zaang-a7.owany przez dr Goldmanna do 
główne.i roli w największym filmie poIsko-amerykan
skim ... N a trzy dni wybieramy się na wieS. pod' War-
szawę. na zdjęcia plenerowe, .. ·1 "'I 

j' - A zaJiczKfe wziąłeś? - zapytał Felelr, wciaz 
jeszcze sceptycznie us'"'osobiony. L 

Janek Sięg-:lf1ł do kieszeni i wydobył trzy nowiut-
Ide ba:- lmoty stuzłotowe. 

- \Vidzisz? Tr?:y<::tl'ł z1ociszow! - rzcld Gumnie. 

- To ej ma2"nlłU - d:dwił się FeJek'. " I i 
- To tvnto dl"()1111~ cZQSć trg'o, co mi się nalezy -

mówił Janek nicc1haJe. - Abyś nlc myślał, że .iestem 
świnia, zosta 't\' iam ci sto złotych na po krycie Kosztów 
n!lS7PO'O W~p(;l n I'O'() P'0 <::T\O cl R rstwa. , • ' \, , 

Kariera filmowa Janka rozeg-rała się rzeczywiscie 
w tempie prawd7.hvie ldnematograficznym. Wszystko 
odbyło się talz. iak' to przewidziała i jal{ sobie uloZyła 
Vera \farteni. Już na7.aintrz po mN'Zll tenisowym za
prosiła Janka na kolurio do siebie. Było ldl1{a osób 
z warszawskif'go świata. filmowego. muzycznego i li
terarldf'go oraz najw if'k s 7.u atrakeia: dr Goldrnann. 
Ten ostatni był już widocznie poinformowany przez 
Verę o JanKu, gdyż po Riolacji zagadnął go z obceso .. 
~osci::,. z~rdowsl{o-amf'ryl{a'6s1{ą: 
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ma, zerwała się burza oklasków. Pomarelli wydawał 
się troch~ speszony, czy zmęczony. Oddał bez walki 
dwa następne gemy, przegrywając pierwszego w tym 
meczu seta. Publiczność teraz szalała i na Janka po
sypały się zewsząd kwiaty. 

W czwartym secie Pomare1li zabłysnął znowu naj
wyższą umiejętnośd::,. gry i świetn::,. taktyką, pragnąc 

widocznie ja], najprędzej wyl<ończyć przeciwnika. 
Z łatwośdą, zdobył cztery gemy pod rząd. Le·cz Janek 
tym razem nie upa'dł na duchu i nie zre·zygnował 
z walld. Czui::tc się sam w dobre i l<ondycji fizycznej, 
spostrzegł, że Włoch spuchł i dobywa ostatnich sił. 
Postanowił to wyzyskać i zmienił tal,tykę gry. Zamiast 
długich, ostrych. dziwów, które Pomarelli odbijał nie
zawodnie, z regularnością" maszyny, począ,ł s'kracac 
piłki, przerzucając je tuż za siatkę i zmuszają.c Wło
cha do biegania. Odniosło to pozą,dany skutek. Poma
relU oblany potem, puchł wraz bardziej, Przy stanie 
5:4 na korzyść Janka, wygrał jeszcze jednego gema 
i wyrównał, lecz to był już jego ostatni wysiłek. Oddał 
dwa następne gemy i przegrał seta. 

W pią,tym. rozstrzygającym secie, sytuacja zmie
niła się radykalnie. Teraz Janek był stron~ atakującą 
i gnał przeciwnika po całym l\Orcie, dosl{onale plaso
wanymi piłkami. Pomarelli. jakby nadludzkim wysił
kiem zdobył dwa gemy, lecz na tYlXl, skończył się 
i przegrał mecz. 

Dopicro teraz JaneJ{' poczuł, ze i jemu nie wiele 
brakuje do "spuchnięcia". Dyszał ciężko i pned oczy
ma latały mu ciemne plamy. Staszek i prezes klubu 
wzięli" go pod ręce i prowadzili do garderoby, wśród 
oklrzyków rozentuzjalzmowanej publiczności. Prezes 
klubu był wniebowzięty i miał łzy w oczach z zachwy ... 
tu i rado·ści. 

13 
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WspaniaJe pan grał! - mowił. obdera,iąc wła 
snoręeznie pot z twarzy Janka - Wspaniale! A zwła
szcza ta wola zwycięstwa! To rozstrzyp:nęło o wyniku ~ 

Postą,pił pan Jak prawdziwy Polal, ! W imieniu k!lubu 
składam panu serdeczne podziękowanie i gratulacje! 

Janek namawiał Staszka. aby poszedł z nim n::t 
wspólny bankiet polsl<o-wloski w Hotpl11 Europei 
skim. Lecz Staszek wymówił się, 

- Mam dziś wieczór zajęty, .. 
- Randka? 
- Ha, może .•. 
Spo.irzał na zegarek: dochodziła ósma.. . Jeszcze 

gotów się spóźnić j Krysia się obrazi. _. Lecz gdv wy
szedł na ulicę spostrzep:ł chłopca rC'clakcyin€'Q'o. I<tóry 
tu widocznie na niego czekał. 

- Co się stało. Antel, ? 
- Ja tu na pana redaktora czekam, .. TeJefono-

wali ze s·zpitala. aby pan redal\tor zaraz bm po~zedł. , 
Profesor Klos harclzo chory ..• 

VI. 
W szpitalu Ujazdowskim Staszek dowiedział si<; 

od lekarza dyżurnego. że st::\n profesora Klosa. który 
leżał tu lUŻ od trzC'ch t,rgoani, fest hczna(lziefllY. 

- Co mu się stało? - dziwił si(', - Wjpclzialem, 
że .fest chory. ale nic s:;!dziJem. nhy h~'ło tal, źle ... 

- Stan heZTl~d:ripinv - powtórzYł lek:1.I'7:. - To 
już tylko Inve"itia nie dni. ale godzin." nnk żol~dl,a. 
z przet'zutami na w~troh(',., Pr7:pd pól rokiem moba 
było ie~zC'zp za ł'\'zykwać operację, dziś już zapóźno ... 
- Bardzo ci erpi ? 

- Chwilowo nic. Dałem mu zastrzyk morfiny ... 
Pro"iil. Rby do nann 7.:ntrlrfonować, wiec to uC'7.:,vnilem 

StRszpl< njp pm:n;11 lwnfe<:orn Kln:;ił . Kił hiRłym 
tle no rlllc::.zki hYClrz jpj:!'o, c::.tr1 c::.7.li I' ;,.. "·'·('])1)r1b. w~rgll:l
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- Do znajomosci z tym panem na fotografii? 
l teraz nie mogę si<: do tego przyznać - odpowiedziała 

wesoło. 

Rzucił Jej zp:niecioną. fotografię pod nogi. 
- Kła miesz! Ta fotop:ra fia w twym albumie i ten 

podpis, ś .. viaclczą, za wszystko .•. 
- Tep:o pana nie znam osohiście . . , To nie moja 

fotografia i ta declykrlcja nip (lla mnip PP f' "'T1 1·'7 t)na, .• 
- Nie wierzę ci! 
- Staszk'tl! 
- Już dawno cię podejrzy,,'ałem! Spot!{ałem kie-

, lyś Janka, wy('hoc1z~C'ego od ciebie, nad ranem ... By
łem idiotą, że już wtedy nie wyciągnęłem z tego kon
sekwencji. •. 

Wyprostowała się dumnie i w oczach Jej zapaliły 
się gniewne, przel<ome ogniki. 

- Dobrze, że mi to powiedziałeś - rzel<ła chłod

no. - Przynajmniej wiem. co o mnie m~Tślisz ... 
- Powiedz, że to nieprawda! Tłumacz się! ~ 

krzyknął. nie panują,c iuż nad sobą. 
Za,,·zi.ęla się, typowa l{rcso\Yiankta, uparta 1 aum-

na.. 
- :~nj mi si~ nie śni! \f~'~] solUe. co ci sic noc'Iol.a! 
- W takim razie odC'hodzę i nip:dy nie wrócę! 
- Jal, chcesz! Ja cię nie zatrzymuję, .. 
Wybieg] hez słowa pożetmania, Jak bUl'za wpadł 

do mieszkania na Nowogrodzkiej, zbudziwszy śpi;:1ce
go błogo Felka. 

~ Gdzie .iest Jal1ek? - ryczał iak tur. 
Felek zaś ziewn~ł potężnie, jal, obudzony lew. 
- Janek? - mrulmął zaspany. - Nie ma go ..• 
Zbiję tego łajdaka na kwaśne jabłko! - luzycr.ał 

"';laszek. 
Felek przccią g'l1qł się i rzekł flegmat.ycznie: 
- Ano, możesz go zbić, ale dopiero za tl~y dni! 
= Dl~~zego~ 



T ni i 'ci polscv rozgro ni u ost wian 
'po ei('Kaw('J grze 'POKonał Mitica iI:2, 6:3, 
6:2. Rozpoczął grę Mitic, prowadząc ~:1, 
jednak Tloczyń ki wygrał następnych !JJę~ 
gemów i tym samym seta. W drugIm l 
trzecim secie tylko początkowo Jugosło
wianin tawiał pewien opór. potl(aniu o puchar 'rodkowej Europy pokonaliśmy Jugosławię 6.0 - Tr:ifys ława 

poratka Miłica - A teraz musimy uzyskać co najmniej remis z Czechami! Z Czechami grać będziemy w Zlinie, 
przy czym Polskę reprezentować będą Tło: 
czyńsld, Ba worowski, Hebda, ~pychała l 
Wittman, zaś CzechosłowaCJę Menzel. 
Drobny, Cejnar, Hecht i Caska. 

cze. Oba spotkania były cieka wsze nit gry 
poprzednie. 

W pierwszym spotkaniu SpyChała po
konał J(ovacsa 6:;2, 6:3. 10:8. Pierwsze dwa 
sety wygrał łatwo Polak i dopiero w trze-

cim walka była ostrzejsza. Początkowo 
prowadził Spychała 4:1, następnie l{ovacs 
wyciągnął do 5:4, ostatecznie jednak seta 
i mecz wygrał Polak. 

Tłoczyński nieoczekiwanie łatwo, choć 

. .W a r s z a w a - Jak oczeldwano, tl'zy
dl1lowe spotkanie ten i owe Polski z Jugo
sławią zakończone zostało w niedzielę 
zdecydowanym zwycięstwem naszej dl',j~y
ny reprezentacyjnej w stosunku 6:0. Zwy
cięstwo nad Jugo ławią, która w rozgryw
kach o puchar Davisa doszła do finału 
strefy europejskiej, byłoby niebywałym 
sul,cesem tenisu p01skiego, gdyby... Ju
gosławia stanęła na. korcie warszawskim 
w ewym zwykłym składzie. Niestetv je
dnak z pierwszej drutyny jugosłowiań
skiej .,grał tylko jeden Mitic, pozostali zaś 
gra~e to juniorzy. 

tuuniuki 1~I~ki~ l~~~yły miUfl~nwo ~wiata 
Wielki sukces naszych łuczniczek i łuczników w Londynie 

W każdyln razie dżlękl temu zwydę
stwu zapewniliśmy sobie dl'ugie miejsce w 
turnieju o puchar środlwweł Europy, a je
żeli w dniach 26-28 bm. uzyskamy przy
najmniej wynik niet'ozstrzygnięty Z Cze
chosłowacją, zajmiemy w pucharze na
wet pierwsze miejsce, dystansując takie 
potęgi w tenisie. jal, s~ Jugosławia. Cze
cho łowacja i Włochy oraz Węgrów. Jak 
wiadomo, w rozgrywkach brała również 
udział Austria, która jednakże połączona 
z Niemcami - przestała istnieć. W ub. 
roku pokonaliśmy już 'Vęgry, Włochy 
oraz Austrię. obecnie zaś Jugosławię. 

L o n d y n - Ja.k już podaliśmy, polscy 
łucznicy osiągnęli duzy sukces w Londynie, 
zdobywając w konkurencji pań m i s t l' Z o
s t w o ś w i a t a, a w konkurencji panów -
w i c e m i s t l' Z o s t w o Ś \V l a t a. Szczegó
łowe wyniki pt·te-dsta wiają Sję lastępują
co: 

W konkurencji pań w ogólnej klasyfi
kacji na wszystkie odległości piErwsze 
miejse zajęła Po 1 s k a, 2) W. Brytania, 3) 
Francja. 

\V strzelaniu na długie dystame wygra
ła P o ls k a przed Anglią i Szwecją. 

\V strzelaniu a krótkJe dystanse zwy
ciężyła również P o l s k a przed Anglia,. 

Indywidualnie tytuły zdobyli - na 
Wszystkie odległości: Angielka Mathers, 
2) Neltleton (A), 3) Bubajowa (P) j na dłu· 

Niemcy - Poiska 59:40 

gie dystanse: 1) Nettleton (A), 2) bubaj10wa 
(P), 3) Skorupska (P); na krótkie dystan· 
se: 1) Kurkowska-Spychaj"owa (P), 2) Ma
thers (A), 3) Skorupska (P). 

W strzelaniu panów zespołowo na \vszy
stkie odległośoi zwyciętyłla Czechosłowacja, 
2) P o l s k a, 3) W. Brytania. Na. długie 
d)"stanse: 1) P o l s k a, 2) Francja, 3) Cze
chosłQwacja. Na krótkie dystanse: 1) Cze
Chosłowacja, 2) P o l s k a, 3) Belgia. 

Indywidualnie tytuły zdobyli - na 
wszystkie odległości: 1) Hadoas (Czech), 2) 
Smith (W. Bryt.), 3) Baday (Fr.); na długie 
dystanse: 1) Smith (W. Bryt.), 2) Majews'ki 
(P), 3) I{aesteman (Fr.); na krótkie dys'tan
se: 1) Hadas (Czech), 2) De Ren.s (Belg), 3) 
Leacek (Czech). 

Wczoraj odbył się nadprogramowo kon-

kUI's zespołowy, '''' którym zsumowano wy
niki, urzyskane ze stt'zelania na dalekie dy
slanse do tarczy 9-pierścieni·owej i na krót
kie dystanse do tarczy lO-pierścienioweJ. 
Zespołowo w konkurencji pań zwyciężyła 
Polska. 2) Aglia, 3) Szwecjla. W konkuren
cji panów: 1) Czechosłowacja, 2) Belgia. 3) 
W. Brytania. 

Ogółem spośród 23 przechodnich r.agrM 
Polska zdoby},a 7. Na ogó1ną liczbę 108 że
tonów Po}ska zdobyła aż 42. 

KRONIKA BYDGOSZCZY 
Nagly zgon. W mieszkaniu przy ulicy 

Pomorskiej 2 zasłabł nagle 52-letni Ed
mund Baranowski, właściciel składu sta
rzyzny. Przywołany lekarz pogotowia 
stwierdził zgon wskutek udaru serca. 

W pierwszym spotkaniu para Hebda i 
Spychała pokonała parę jugosłowiańską 
hoyacs i Smerdu 6:2, 6:1, 6:0. Spotkanie 
trwało zaledwie 35 min. Obaj Jugosłowia
nie grali beznadziejnie. Polacy górowali 
o dwie klasy zarówno technicznie jak i 
t " ktycznie. Specjalnie warto podkreślić 
doskonałą grę Spychały. 

W drugiej grźe para Tłoczyński i Ba
worowski pokonała parę Mitic i l{ukulje
"ic 3:6, 7:5, 6:3, 7:5. Gra była tym razem 
znacznie ład'niejsza i tywsza. Początkowo 
Jugosłowianie byli lepsi, zwłaszcza groźny 
olwzał się Mitic, rozporzE\dzajE\cy dosko
nałym serwisem i niezawodnym sme
czem. Kukuljevic początkowo znacznie u
stępował swemu partnerowi, ale później 
się "podciągnął". Z Polaków nieco lepszy 
b)'ł Baworow 'ki, ale i Tłoczyński grał 
prawie bezbłędnie. Obaj tworzyli dobrze 
zgraną parę, zwłaszcza w ostatnich trzech 
setach. 

Rekord ŚWiatowy polskiei sztafety pań 
Napad na adwokata. Na przechodzące

go nocą ulicą, adw. Broniewskiego, rzu
ciło się kilku nieznanych osobników, gro
to,c adwokatowi pobiciem. Adwokat wyjął 
r(:wolwer i strzelił na postrach w powie
trze. Napastnicy wydarli mu rewolwer i 
dotkliwie go pobiwszy uciekli. 

Walasiewiczówna zajęła trzy pierwsze miejsca 
w kuli Flakowiczówny 

Reliord 

'V pierwszym secie Polacy prowadzili 
3:1, ale seta wygrali Jugosłowianie. W 
drugim secie ostra walka toczyła się do 
stanu 5:5. Przez cały czas prowadzili jed
nak Polacy, którzy równiet zdobyli dwa 
ostatnie decydujące gemy. 'V trzecim se
cie przewaga Polaków była jut znacznie 
,,·yraźniejsza. Zdobyli" gemy, tracąc tyI-
1\0 jednego. \V czwartym, decydującym 
secie toczyła się bardzo zacięta walka o 
\ ... a:i:.dego gema, przy czym zwycięstwo 
]JT'l.ec\"\"y\alo się to na jedna,.. to na druga,. 
saonę· 

Poza konkursem odbyło się spotkanie 
juniorów pomiędzy Ksawerym Tłoczyń
sklm i Jugosłowianinem Mohrem. Zwy
ciężył K Tłoczyński 6:2, 6:2. 

\V ostatnim dniu potkania. w niedzie
lę odbyły się dwie pozostałe gry pojedyń-

Ogólnopolskie zawody 
kolarskie w Toruniu 

\V niedzlf'l "ekcjA. kolarska Sokolo III w 
'1'oruniu obchodziła j\lbileus7i 25-leci:l istn.ienia, 
w ramach którego, odbyły SIę ogólnopolskIe :ta· 
wo,ly kolarskie lla torze z ud?;iułem zawodników 
z Potnania, Łodzi. Gnirzna, Gdyni, Grudziądza, 
BydgoBzc:l:Y i Torunia. 

Przed południem po zbi6rce i rap?rcie w 80' 
kolni, w Ba7.ylice św. Jana odpraWIOne .zostało 
uroczyste nabożeństwo. po czym nastapJl I>rze
jnzd przez mia~to i !lłozenie wieńca na grobie 
nieznanego żołnierza. 

Po południu o godz. 15 na. boiijku miejskim. 
oflhyly Ri!: zawody kolarskie, wyniki których są 
nast~pujuce: . 

1000 1Tl o mistrzostwo toru: 1) l'lmohński 
(KPW Gdynia) w cza~ie 1:33 przed Jabłońskim 
1:34.7 i KoilciIiski:n 1:35,7 (obaj Sokół III To· 
ru))), 

W biegu glównym na 30 okrążeń toru O ~I
strzostwo m. Torunia. pierwsze miejsce zaJal 
Kalal!ka w czasie 20:47,3, przed Rmplińskim 
20:47,4 i Hclandem 20:48,3 (wszYSCY KPW Gdy· 
nial. . 

Bieg amerykański 20 okrążeń paramI pr!lł" 
ni6s1 zwycięstwo parzp Kalmlka - Hel and 12:00 
przed parl\ Sarnowski - Rozumek (Poznań) 
13:15.4 i para Józefiak - Bojon (PoznafI). 

BIeg australi.iski (ostatni odpada) wYA'~al 
Rogalski w (,7.a~ie 3:57,1, przed ~frówczYllsklm 
4:10,5 (obaj KPW Gdynia), 3) Tornow (Tornedo 
Bydgoncz) 4:10.7. . 

Rieg 5 okrążell. dIn p11I1: 1) Brl\kiewlczówna 
3:41.3t 2) PaC'harównn 3:45, a) Plu~zyń~ka 3:4:5,3, 
4) Aflamczykówna (wl'lzy~tkie KPW Gdynia). 

"\Y biegu na 20 okrllŻPlt z czterema fini~z3mi 
I!icrwRzc mil'j~ce zdohyl J abłońRki (Sokół III 
Toruń) 16 pkt.. 2) lJewandow~ki 11 pkt., 3) 
:Mti<,ke 9 pkt. (ohaj KPW Poznn(l). 

Bi('g seniorów powy~(>j :l2 Int na 10 okrą
żeń wygrał Koti('i(i~ld (~okól nn w ('Z3Rio G 
min._przerl Janickim 7:1:> i Cit>leckim 1:1G,5 (o· 
baj KPW RydgORzcz/. 

Bicg 5 Okrll:;'t>!i d!l nit>~towarzy~v-OnYch: 1) 
Szulc 3:30.7. 2) ł.Ju{'zkow~ki 3:00.0, a) Kutż. 

Bieg pocieszenia 5 okrl1żeń: 1) Romantowski 
a:19 .8, 2) Klawitter a:22 (ohaj KPW Bydgoszcl:), 
3) Gl1ckow~ki (Rok/)! III 'fotU(I), 

Bieg żólwi na 100 m przynióRI zwycięstwo 
RmoliIlskiemll (KPW G(]ynia) przed Opiel>l 
(PoznaM i Grajewskim. (t-k) 

(Od własnego 

B y d g o s z cz. - Na pól godzirfy przed 
rozpoczęciem zawodów spadł ulewny 
deszcz. No. szczęście jednak przestał pa
dać po defiladzie drużyn. Nastąpiło silne 
ochłodzenie, co w połączeniu z rozmięłdą 
bieżniE\ spowodowało łabe wyniki w 
biegach i skokach. 

Punktualnie o godz. 16 drużyny wy
chodzą na stadion. Defilada. orkiestra gra 
hymny narodowe. Po powitaniu repre
zentacji niemieckiej przez prezesa P. Z. 
L. A. inż. ZnajdowskiC'go, rozpoczyna się 
pierwsza konkul'encja, bieg 200 m. "Spa
corkiem", w czasie 24,6 sek. zwycięża 
przed Kl'auss WaJasiewiczówna. Polki Je
dyny raz prowadzą w punl,Hlcji 6 do 5. 
Już po następnej konkurencji obejmują 
prowadzenie, aż do kOllca, Niemki. \V 
skoku wzwyż, jak było do pl'zewidzenia, 
dwa pierwsze miejsca zajęły Niemki. Do
skona.le spisała się \Viśniewska, która 
skokiem 1,45 pobiła swój rekord życiowy. 
Przy lepszych warunkach prnwdopodoh
nie osiągnt:łaby 1,50 m, a może i wit:cej. 
Posiada. ona du1e możliwości i przy ra
cjonalnym treningu powinna jeszcze w 
tym roku pobić rekord Polski. Felska 
wypadła słabo. 80 m przez płotki wygrały 
zupełnie łatwo Niemki. Czas obu Polek, 
Romanowskiej 13 sek. i Felskiej 13,1 sek. 
jest lepszy od rekordu Pomorza. 

Trzeba przyznać, ii zawiedliśmy się 
trochę w dysku. Mimo tego, it Wajsów
na. startowała bez treningu po ostatniej 
kontuzji, spodziewano się, iż zajmie dru
gie miejsce po rekordzistce świata Mau
ermeyeI'. Nic udało się - trudno. Na "do
bro" p. Jadzi nalety zapisać, iż w ogóle 
przyjechała nie będąc jeszcze zupełnie 
zdrową. Słabo rzucała Cejzikowa, która 
na. treningach miała znacznie lepsze wy
niki. 

1łleg 100 m wygrała po jednym fal
starcie (l{rauss) Walasiewicz6wna. Czas 
12,5 słaby. Bieżnia po deszczu ciężka. 
!{rauss, która była druga z czasem 12,9, 
01liągnęła na zawodach w l\-Iannheim 
przed przyjazdem do Bydgoszczy 12,2 sek. 

W rzucie oszczepem brakowało nie
stety Kwaśniewskiej, która mogłaby e
wentualnie zagrozić Niemkom. Rzutami 
ponad 43 m stanowiły klasę dla siebie. 
Polki pokazały fatalny styl. Młodziutka 
Balcerkówna, która wynikiem 36,23 m za
jęła trzecie miejsce przed Cejzikowa. lwIa 
swym wystąpieniem w reprezentacji wy
raźnie speszona. Stanowi ona jednak 
pierwszorzędny materiał i powinna 
wkrótce, popraWiwszy styl, przekroczyć 
40 m. 

Pl'awdziw(:go pecha. w skoku w dal 
miala nasza reprpzentantka Slomczewska. 
Na 6 skoków, 5 "spalonych", w tym jeden 
5,55 m, a więc tyle co uplasowana. na 2 
miejscu l\[auertneyer. Słomczewska była 
wyraźnie zclf'nel'wowana, a szkoda, bo 
mogła zająć 2 miejsce, El trzecie nnpewno. 

Ogl'omną niespodziankę zrobiła Flako
wicz6wna W kulI. Nie zajęła co pl'awdaf 
jak gorąco tego pragnęła, drugiego miej
sca, ale poprawiła o 20 cm rekord Polski. 
Jest to zawodniczka niezwykle ambitna 
i pracowita. Ostatnią konkurencja, była 
sztafeta 60, 80, 100, 200 m. Jak spodziewa-

korespondenta) 
no się pobity został przez oba zespoły re
kord świata, należący do W. A. C. Wie
deń z czasem 56,8 sek. Polki specjalnie 
pod okiem Walasiewiczówny przygotowy
wały się. Na obozie uzyskiwano jut czas 
lepszy od rekordu, nikt jednak nie przy
puszczał, by zdołano wobec ci(!tkiej biet
ni. uzyskać czas at o 3 sek. lepszy od 
rekordu. Jest to zaslugE\ głównie Wala
siewirzówny. Gdy otrzymała w ostatniej 
zmianie od !{ału2yny pałeczkę, Niemka 
Voigt miała blisko 8 m przewagi. Wala
siewiczówna nie tylko wyrównała, ale je
szcze wyprzedziła Niemh~ o 3 m. Trudno 
opisać enluzjazm publiczności. Tryumfa
torkę chwycono I1a l' e i znic iono 
wśród okl'z~-ków i uklasków do szatni. 

Zwyciężyły zatem l\'iemki 59:40 pkt., 
zdobywając tym samym na własność na
grodę przechoclnlą amb. Lipsl\, (,go. Wspa
niała, nagrodę wręczył inż. ,~najdowski 
kierowniczce reprezentacji niemieckiej 
~rauss. ;Poza tym wręczono nagrody zwy
Clężczynlom w poszczególnych konkuren
cjach. Nagrodę Pom. Okr. Zw. L. A. dla 
najlepszej zawodniczki polskiej otrzyma
ła Walasiewiczó\\·na. 

W.ieczorem w ali Sokolni odbył się 
ba!lklet, na którym inż. Znajdowski po
dZIękował obu drużynom za wspaniałą 
postawę. 

Bójka na zabawie. Podczas zabawy w 
restauracji w Osowej Górze, doszło mię
dzy kilku osobnikami do sprzeczki, która 
wkrótce przeszła w ogólną bójkę. Poszły 
w ruch nóże i dały się słyszeć strzały re
wolwerowe. Policja położyła kres bójce. 
W wyniku bójki 25-letni robotnik Włady
staw G. z Bydgoszczy został pokłuty no
żem, a 18-letni Perlik z Osowej Woli otrzy
mał niebezpIeczny postrzał. Poza tym 
kilka osób zostało ltej ranionYCh . . 

KRONIKA ŁODZI 
Zebranie młynarzy. W lokalu przy ul. 

I'iotl'kowsldej 86, odbyło lIię zebranie 
mlynarzy chrześcijan, którzy wysłuchali 
referatu o charakterze organizacyjnym. 
W obradach uczestniczył kierownik wy
działu gospodarczego Stronnictwa Naro
dowego, Aleksander Stolarek. 

Zamach samobójczy. 48-letni robotnik 
Józef Owczarek, targnął się na życie zaży
wając większą ilość kwasu solnego. De
sperata przewieziono do szpitala. 

Pobicie. 37-1etni Stanisław Gałązka, 
Rysownicza 32, pobity został przez nieu
cbwytnych sprawców. 

Pożar. Przy ul. Andrzeja 52, powstał 
pożar na skutek zapalenia się sadzy w 
kominie. Pożal' zlikwidował III oddżiał 
straży potarnej. 

Sprzedał nieisłniejącą fabrykę 
War s z a w a. (TeJ. wł.) Znany do

brze policji wielokrotnie karany oszust 
Herman I{irsz, który o tatnio grasował 
na wilellskim bruku, · dopuścił się nie
zwykle sprytnego oszustwa. 

Kirsz poznawszy w Wilnie właścicie
la domu Adama Rufa zaproponował 
mu założenie fabryki wyrobów metalo
wych. Wobec tego, że oszust przyrzekł 
dostarczyć maszyny i surowiec, ponad
to zapewnił, iż rna już zapewniony zbyt 
wyrobów metalowych w różnych przed
siębiorstwach państwowych, Ruf zgo
dził się na tak ponętną propozycję i za
warł wstępną umOWę, nie wiedząc nic 
o właśclwych zamiarach aferzysty. 

Oszust otrzymawszy rejentalny od
pis umowy udał się do Warszawy jako
by w celu zakupu maszyn fabrycznych. 
Tutaj poznał on inżyniera Zdzisława 
Kielańskiego, któremu po okazaniu do
kumentu zaproponował stanowisko dy
rektor<l fabryki. Po kilku dni,ach per
traktacyj Kirsz oświadczył inżyniero
wi, że otrzymał właśnie zawiadomienie 
o odziedziczeniu wielkiej garbarni w 
Szwajcarii po zmarłej ciotce, dlatego 
musi wyjeChać z Polski i sprzedać swo
je udziały W wilellskiej fabryce. Ciotka. 
bowiem zastrzegła sobie w testamencie 
iż garbarnię musi o obiście prowadzić 
spadkobierca. Zawiadomiając o tym 

Kielańskiego, podkreślił, iż niechętni~ 
sprzedaje udziały, gdyż interesy fabry
ki wileńskiej zapowiadają się wsp.ania
leo W trakcie rozmowy Kirsz zapropo
nował, aby inżynier pośredniczył w 
spr,awie sprzedaży udziałów, z.a co o
trzyma wysoką prowizję. Nie podejrze
wając oszustwa Kielański wyraził chęć 
nabycia udziałów, przy czym wpłacił 
j,ako zaliczkę 12 tys. złotych, r~sztę, w 
kwocie 143 tysięcy złotych, miał ~apła
cić po sprzedaży swego domu. 

Na takie załatwienie sprawy czekał 
tylko Kirsz, który otrzrmawszy zalicz
kę kilkunastotysięczną, nie zj,awił się 
już więcej po resztę. !{ie],al'lski, nie mo
gąc się doczekać udzi,ałowcy fabryki, 
pojechał do Wilna, gdzie przekonał się, 
iż padł ofiarą wyr.afin<?w,anego oszu~ 
stwa. Zawiadomiona policja ustaliła 
z wyniku dochodzell, iż oszustwa dopu
ścił się znany aferzysta Herman Kirsz, 
którego też aresztowała. Przy oszuście 
znaleziono tylko 6.900 złotych, resztę 
bowiem zdążył już wydać na hulanki. 

Policj,a przeprowadza obecnie dalsze 
dochodzenia, istnieje bowiem przypu
szczenie, iż oszukał on W ten sposób 
więcej osób, gdyż znaleziono przy nim 
kilkanaście podall sób, które ubiegały 
się o posady w fabryce. 
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a d kolanem D 
(Od własnego koresponden ta "Orędownika"). 

B r a t y s ł a w a, w sierpniu 
Rano jeszcze panował upał, niemal 

trudny do wytrzymania. Z rozkoszę. 
myśleliśmy o tym, że po południu 
ochłodzi naa nieco wietrzyk na Du
naju. Mieliśmy popłynąć pięknym 
statkiem ... w górę rzeki, aż tam, gdzie 
kończy się Słowacja. 

Jak to dobrze. że od czasu wQjny 
wielkoświatowej Dunaj stał się rzeką. 
~niędzynarodową.l Płyniemy sobie oto 
Jej środkiem. W pewnym miejscu wi
dzimy, po przeciwnej stronie, biało
czerwone Słupki i stojących przy nich 
żołnierzy, tl'zymają.cych straż nad gra
nicą Słowacji. Po drugiej atronie -
to dzisiaj Rzes7.a Niemiecka, dawlla 
Austria. Powietrze naraz stalo ~ię 
przejmujące, chlodne, niebo zachmu
rzyło się, jakby gniewne... A statek 
rozgarniał brunatne wody Dunaju (to 
nie prawda, że Dunaj jest błękitny!) 
i parł naprzód, przeciw wiatrowi. Pa
nie ubrane w lekkie sukienki, kuliły 
się i uciekały pod pokład, do dużej 
sali, w której stłoczyliśmy się, niczym 
jacyś niewolnicy z czasów średniowie
cza, wiezieni na sprzedaż. 

Nic sobie nie robią.c ani z chłodu, 
ani ze straży I!'raniczn~' ch, nie dbając 
o to, że przelnoczył granicę, statek 
nasz dąŻY aż tam, gdzie DunaJ spływa 
z l\lol'awą, ku ruinom dawnej fortecy 
Devin. 

'Vrsiadam~': ruin~' leż{\. wysoko, na 
górze, dość stromej i niezbyt wyg,d
nej dla obcasików pa]'\. SIOllce je~:~c~e 
od czasu do czasu wyziera zr..a chmur, 
jakby się przekon<.\Ć chciało, czy już 
czas, czy ma się już ukryć na dłużej .. 
'V niższej części góra zarasta pachną
cą trawą, slwszoną. w tej chwili. 

zasnute chmurami, z których od czasu 
do czasu sypią się drobne, zimne kro
pelki deszczu; nie dbamy o tol Sia
damy do autokaru, by Oddaliwszy się 
trochę od Dunaju, zwiedzić wieś sło
wacką. 

Pierwszy postój mamy w Hunowie. 
Na placu, przed Domem Gminnym, 
wzniesiono rodzaj obszernej kazalni
cy. Tam pastor miejscowy, Słowak, 
ma odprawiać nabożeństwo, po któ
rym odsłonięta będzie tablica ku czci 
Jana Slezaka, rozstrzelanego w cZMie 
wielkiej wojny, za odmówienie strze
lania do Słowian, stojących naprze
ciwko, jako nieprzyjaciele. Uroczy
stość jest prosta i może dzięki temu 
robi wrażenie. Mów stosunkowo nie 
wiele, wśród mówców zwraca uwagę 
wieśniak, który dłuższy czas był w 
Ameryce, lud w ładnych, barwnych 
strojaCh robi wrażenie uświadomione
go, kulturalnego. Dla przybyłych gości 
urządzono coś w rodzaju trybun: aby 

" .. ::" 

• UnaJU 
zabezpieczyć od błota delikatne obu
wie pań i panów, położono deski, na 
których poustaWiano krzesła. Siedzi
my więc wygodnie, mając za sobą do
piero mieszkańców wioski. 

Po skończonej uroczystości znowu 
autobusem jedziemy do Senicy, gdzie 
ma być urządzony posiłek. Wita nas 
kapela ludowa, burmistrz wygłasza 
przemówienie powitalne, drugie prze
mówienie wypowiada miejscowy pa
stor. 

Tułaj, w Senicy, stroje wieśniaków 
jeszcze bogatsze, kraśniejsze. Usługują 
nam do stołu dziewczęta i kobiety z 
miejscowej inteligencji, częstuję., na
mawiają, słowem gościnność typowo 
słowiańska! 

Aby uprzyjemnić doskonały obiad 
(m. i. pieczone gęsi z młodą kapustą, 
truskawki ze śmietanę., torty etc.l) 
chór miejscowy śpiewa pieśni ludowe, 
urozmaicając 'je tańcami. Ponieważ 
obiad odbywa się w wielkiej sali _ tea-

Ruiny zamku D~vin. 

trafnej, popisy wykonywane sę. na sce
nie, co każdemu pozwala doskonale ob
serwować urocze tańce. Między inny
mi była też piosenka o dziewczynie, 
która rzuciła się do wody, przy czym so
listka, wykonująca. partię dziewczyny 
tak krzyknęła w chwili, kiedy miała 
skoczyć do owej wody, że wiele osób 
przeraziło się, myśląc, że coś się stało 
śpiewaczce. Zdawien dawna wiadomo, 
że Słowacy to lud bardzo muzykalny, 
dopiero teraz jednak mogłam w całej 
pełni ocenić tę ich muzykalność. Po
pisów tych nie powstydziłby się bowiem 
niejeden chór operowyl 

Słońce trochę wyjrzało zza chmur, 
ale powietrze było chłodne. Toteż zda
wało nam się, że to rozpalono ognie po 
to, aby nas ogrzać, kiedy dojeżdża
liśmy do wsi Bradlo, do mauzoleum 
generała Sztefanika., Słowaka, wielkie
go astronoma i lotnika, który zginął 
pod gruzami samolotu. 

Pniemy się mozolnie ale z humo
rem. Przychodzi na myśl TilI Eulen
spiegel. .. Mijamy mostek, przerzucony 
nad, niegd~'ś zapevme wodą. zalaną, 
fosą. I znowu pod górę, po wąskich 
schodkach, wyciosanych w skale. 
Wreszcie jesteśmy u szcz~-tu. Pierś 
oddycha szeroko, swobodnie. IIez tu 
powietrza! U stóp naszych przewala 
się masa wód: na prawo płynie ~fo
rawa, na lewo Dunaj, splatają się 
z sobą. i razem już opływają. w krąg 
tę górę - strażnicę, nad któl'ę, od nie
pamiętnYCh czasów budowano fOI't~ce. 
'Vięc podobno pierwsze zbudowały ją 
Amazonki. Na krzepkiCh ramionach 
dźwigały bale drzewne, z którrch 
wzniosły twierdzę obronną, przed za
kusem nieprzyjaciół je broniącą. Sta
cjonowały tu także rzymskie legiony, 
wzniósłszy zapewne trwalszą., już mo
że tę kamienną. warownię, któreJ rui
nv do dziś przetrwały. Później Devin 

A to były ognie, które płoną stale 
na czterech rogach mauzoleum. Jest 
ono dziełem jugosłowi,ańskiego artysty, 
imponuje swX,.m ogromem i zdaje się 
przypominać piramidy egipskie. Polo
żone na szczycie góry, widoczne jest 
zdala .... 

Port na Dunaju w Bratysławie. STELLA OLGIERD. 
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Morderca z zazdrości o - klejnoty 
Dwaj rywale - Podwójne morderstwo na konkllf'Sie pięl(ności - Tajemniczy 

Chińczyk i jego zeznania 
zwał się Velehradem i był rezydencją W Singapore (Indie) zakończono obec- równocześnie uległy swym ranom takte 

nie śledztwo w aferze o kosztowne kamie- obie kobiety. 
panującego, za czasów, kiedy po nie, która wywołała wielką sensację. Zrazu zdawało się, te padły one ofiarą 
śmierci św. Metodego uczniowie Je/lo W Udong, w kraju Kambodta, dwa jakiegoś szaleńca. Przypuszczenie to jed
rozeszli się po świecie, bv lZłosić wiarę miesiące temu odbyła się aukcja, w której nakże było trzeba rychło porzucić. W go
świętą.. W czasie wędrówek )udó'v były gubernator Davaderaya, znany na dzinach porannych bowiem znaleziono 
zdobyli Devin \Vęgrzy, a walki, jakie Wschodzie światowiec i gracz w między- bez życia w jego kabinie takte Miguela 

'1 . d narodowych kasynach, wystawił na sprze- Shontory. Został on otruty. Podejrzenie 
stoczyli przy tym, przyczym y Slę o daż wbrew woli swych znalcomitych krew- skierowało się teraz przeciwko krewnym 
zburzenia twierdz~r. Kiedy spojrzeć w nych kosztowne klejnoty rodzinne. Naj- gubernatora Devanderaya, którzy widocz
dół, aż w głowie się mąci od tej wY- wytej licytującymi byli dwaj kupcy au- nie w ten sposób zemścili się na nabyw
sokości! Jakimże trudem musialo być sfralijscy: Miguel Shontory i Herbert Ron· cy ich klejnotów rodzinnych. 
dźwiganie tutaj kamieni i budowanie shiry. Jako zwycięzca z wyścigu licytacyj- W Singapore, gdzie statek miał dłut
zamku. Na szczyCie wieży wznieśli nego wyszedł Miguel Shontory, który za- szy postój, angielscy urzędnicy kryminal-

pIacH za klejnoty równe 400 tys. dol. ni rozpoczęli śledztwo. Sprowadzono na 
'Vęgrzy pomn ik, który uległ zniszczc- Obaj konkurenci wracali do Australii miejsce samolotem kambodżańskiego gu_ 
niu po wielkiej wojnie. na parowcu sjamskim Lampang. Shonto- bernatora Devanderaya i jego dwie tony. 

R l d . k ł D .. t ry był w towarzystwie tony i córki, która Śledztwo jednakte wykazało, te nie po-
ozg ą am Slę wo o o: unaJ les w Sidney studiowała medycynę i od zna- nosili oni tadnej winy. Ale gubernator 

tutaj granicą dla trzech państw: na czała się niezwykłą urodą. W konkuren- był zdania, te mordercy nalety szukać 
prawo to obecnie Niemy, ua lewo Wę- , cji piękności na statku matka i córka wśród jego krewnych lub wpływowych 
gry. Tam, niedaleko, rozciągają. !'ię, otrzymały pierwsze nagrody. Lecz nie- dygnitarzy jego kraju. 
pola Austerlitz, tędy znów szedł So- długo miały się one cieszyć tym wyrót- , Tymczasem śledztwo na statku toczy
bieski na odsiecz vViedniowi. Fortuna nie niem. Krótko po północy wpadł na sa- ło się dalej. Lecz zrazu bez wszelkiego 

. b 'l' lę balową Malajczyk, który rzucił się na wyniku. Dopiero po trzech dniach nastą-
varza ~ ts... matkę i córkę, zadając im błyskawicznie pił zwrot. Między pasażerami statku znaj

Vlzrok tonie z zachwytem w zi~)e!1i 
9OC&ysteJ. ~lsiłuje dopatrzeć się, może 
w jakiś ~sób ucieleśnionych wspom
nień histC)J'!;i... l ani się spostrzegamy, 
Ż'@ niebo nad nami zaciągnęło się 
ciężkimi. ciemnymi chmurami i na
raz, zanim zdążyliśmy zbiec z góry, 
poczynają. sypać się grube, pełne kr~ 
ple deszczu. Bl?skawice przerzyn.a)!l 
bOł'\'zont. .. Zanim dobiegliśmy na dol, 
ch\~\'ta llas ulewa. Dopadamy jal(ichś 
uch"IOIl\'ch drzwiczek żelaznych. Jest 
nas' troj'e: dwie panie i jeden mężczy
zna. Chronimy się pod okap owych 
c1rz\\'iczek: olutzuje się. że jest to wej
ście do rodzaiu cmelltarz~'ka, w kt6-
r~'m gromadzi się odnale~ion.e tutaj 
wokół kości. Przez kratę wldac czasz
ki, piszczele ... "Tal( przemija chwała 
świata" - zelają. siC milC7.f'niem wo
łać ku nam. 

Wreszcie przemoczeni do nitki, do
biegamy do statku. Czekał na nas. ~e
raz zawraca i wolno, iakb~' niechętme, 
wraca do Bratisław~r. 

Nazajutrz rano niebo cięgle jeszcze 

kilka pchnięć noiem. Usiłującego zbiec dował się kupiec chiński Ohnli, który 
mordercę dopadło kilku mężczyzn, którzy dawniej handlował narkotykami i już 
się z nim rozprawili, tak it krótko po tym nieraz popadał w konflikt z władzami. 
zmarł -z otrzymanych obrateń. Prawie Jego osoba stała się tet ośrodkiem śledz- . 
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Mała ryba morduje ludzi 
Wśród poławiaczy pereł na wyspach 

llawajskich wybuchła panika, poniewat 
pojawiła się na tamtejszych wodach nie
wielka, bo zaledwie 30 cm długa ryba. W 
następstwie tego tysiące poławiaczy pereł 
jest bezczynnych. 

Ju~ raz, mniej więcej przed 10-ciu laty, 
tamtejsi poławiacze pereł przez szereg 
miesięcy zaniechać musieli swego zajęcia, 
ponieważ "ludobójca", odmiana niepozor
nej ryby koralowej, niepokoił wody nad· 
brzeżne. Wówczas jednakże tylko nielicz
ne pojawiły się egzemplarze tej niebez
piecznej ryby, które po pewnym czasie 
znowu zniknęły. Tym razem pojawiła się 
nowa, dotąd nie znana odmiana ryby ko
ralowej, i to w wielkich masach. Pletwy 
ogonowe tej ryby składają się z kolców, 
które ryba potrafi wypuszczać niby sb'za
ły. Kolce te są trujące i' działają zabóiczn 

"Ludobójca" ten jest o wiele niebez
piecz,niejszy od tarłacza. W ostatnich 
trzech tygodniach, jak ogłasza w prasie 
pewne amerykańskie towarzystwo poło
wu pereł na Hawai, padło ofiarą jadowi
tej ryby nie mniej jak 50 krajowYCh nur
kÓw. Nawet najodważniej!li krajowcy, któ
rzy nieraz staczali pod wodą zwycięską 
walkę z tarłaczarni, nie odważają się o
becnie nurkować z obawy przed "ludobój
cą" i jego zatrutymi strzałami. 

Nauka wobec nagłego pojawienia się 
ryby jadowitej stoi przed zagadką.. Prze
prowadzone w Nowym Jorku badania wy
kazały" że "ludobójca" posiada speCjalny 
gruczoł jadOWity. Jad jego jest równie 
niebezpieczny jak jad groźnej kobry. Ugo
dzony jadowitą strzałą ryby człowiek u
miera w kilku minutach. (KK) 

twa. Detektywi angielscy zarzucili mu 
wprost w oczy, te to on, z polecenia krew
nych gubernatora, spowodował zamordo
wanie kupca australijskiego, jego tony i 
córki. Chińczyk wypierał się. Dopiero, 
kiedy urzędnicy angielscy przyrzekli mu 
bezkarność, skoro dopomote do wykrycia 
zbrodniarzy, zeznał, te mordercą jest nie 
on sam, lecz jeden z pasażerów parowca. 
Więcej nie było motna z niego wydobyć. 

Podczas dalszych przesłuchów zauwa
~ył jeden z detektywów, te australijski 
handlarz kamieni szlachetnych Rho .. .3ire 
objawiał pewien niepokój i te usiłował 
dawać Chinczykowi pewne znaki. Mor
derca zdradził się sam. W ogniu krzyżo
wychpytań Ronshire ostatecznie przy
znał się, że Malajczyk na jego tądanie na
kłoniony został przez Chinczyka do za
mordowania obu kobiet, sam zaś otruł 
Miguela Shontory. 

Ronshire w ten sposób zemścił się na 
swoim rywalu, który mu sprzątnął spod 
nosa najpiękniejsze klejnoty. Tragedia ta, 
której ofiarą padło czworo ludzi, w naj
blitszym czasie znajdzie swój epilog przed 
sądem w Singapore. (KK) 

Piorun stopił dzwon 
kościelny 

Kad małą wioską Vinacchio pod Ra
wenną we '''loszech rozszalała burza z 
piorunami. Jeden z piorunów uderzył w 
wieżę kościelną. Siła uderzenia była tak 
duża, te stopiła caJkowicie dzwon kościel
ny, ważący 200 kilogramów, nie wyrzą
dzając poza tym żadnej innej szkody. 

Cywilizacja zabija 
egzotyczne ludy 

Vi' irlka angielska ek pedycja naul,owa, 
która szczegółowo bada wnętrze teryto
rium wyspy Ceylon, ogłasza w swoich 
pracach, że szczepowi Vedas, ],tÓ)'y do 
dnia dzisiejszego żyje na poziomie epoki 
kamiennej grozi calkowite wymarcie. Do
ci-erające "dobrodziejstwa" cywilizacji XX 
wieku dziesiątkują ten i tak nie liczny 
szczep w szybkim tempIC, co powoduje o
bawę, że szc~ep, liczący c1zi!'iiaj zaIruwie 
dwa t.vsiącE; ~'łó\V, zniknie całliO\\ ' icie. 




